
MIESZKANIA DLA „SWOICH”?

cmykcmyk

GAZETA POWIATOWA  Nr 9  (123)    Rok IV   2.03.2006  Cena 2,00 zł   (w tym 7% VAT)     ISSN 1731-5646
W NUMERZE:

Rada Z³ocieñca  nie chce oszczêdzaæ?   str. 8

(DRAWSKO POM.) S¹dz¹c po programie, ubieg³otygodniowa sesja Rady Miejskiej
zapowiada³a siê raczej uroczyœcie. Zw³aszcza, ¿e zorganizowano j¹ w sali Oœrodka
Kultury. Wszystko w zasadzie przebiega³o wed³ug przeg³osowanego programu.
Nawet w punkcie interpelacje i wnioski radnych, ¿aden radny Rady Miejskiej
„nie wychyli³” siê z problemami nurtuj¹cymi obywateli.
Pewnie problemy te albo s¹ tak b³ahe, albo s¹ od rêki
za³atwiane przez sprawn¹ administracjê miejsk¹.

Radny Barczak znowu grzmi na sesji Rady Miejskiej – burmistrz Ptak kontruje.
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Nie bêdzie
burmistrz pil-
nowa³
poœcieli! Str. 13
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Pierwszy burmistrz Złocieńca w
wolnej Polsce, świętej pamięci Lech Ro-
galiński, tak widział nową przyszłość
miasteczka. Mówił; - Nie utworzymy
tutaj przemysłu elektronicznego.
Szkoda snów. Bogactwem jest ziemia.
Rolnictwo i przemysł przetwórczy.
Jeśli tego zaniechamy, mieszkających
tutaj Polaków narazimy na wielkie
trudności. -

Kiedy dzisiaj przypominam sobie
te słowa, z niedowierzaniem spoglądam
wstecz lat siedemnastu od czasów za-
początkowania tak zwanej transforma-
cji i widzę, że to lata zmarnowane.
Szczególnie tutaj, w Złocieńcu. Przez te
siedemnaście lat nie wydarzyło się nic,
na czym można by budować myślenie
o przyszłości. Doskonale widać to we
wszelkich trudnościach w budowaniu
piłkarskiej drużyny seniorów Olimpu,
z których wielu pracuje na przykład w
Irlandii, i zamiast w jednym z tych spor-
towych przypadków rywalizować w
bramce reprezentacyjnej z samym Bo-
rucem, Arek Jaworski – bramkarz Olim-
pu – pracują budując potęgę nowej Ir-
landii tak ciężko, że nie mają czasu na
pogranie nawet w futbol. Nowa Europa
od polskiej młodzieży wymaga wielu
wyrzeczeń.

Teraz, nadzieja dla złocienieckiej
ziemi i jej mieszkańców, to wszelkie
biopaliwa, w tym wierzba energetycz-
na. Na szczęście nie ma już w Pałacu
Namiestnikowskim Aleksandra Kwa-
śniewskiego, a jego veto w sprawie tej
największej nadziei dla Polski może być
wrzucone do kosza. Samoobrona i LPR
przypilnują, by polski rolnik po zaku-
pieniu aparatury do produkcji biopali-
wa w cenie sześciuset złotych, mógł
sobie to paliwo produkować, a nawet
sąsiadom. Widać, polska przedsiębior-
czość sprawi, to niedaleki już czas, kie-
dy słynnymi rurami “ropa” z Polski
popłynie do Rosji, tak jak niegdyś stat-
ki z polskich stoczni, tyle, że tym razem
już bez pośrednictwa PZPR, czyli za
pieniądze.

Do tej pory było ostatnio i tak, że
nim ropa z Rosji do Polski popłynęła, to
jeszcze musiała przepłynąć przez kie-
szenie dwóch muzyków, którzy zostali
wystawieni przez kogoś tajemniczego
do zgarniania każdego roku z Polski kil-
kudziesięciu miliardów złotych. Cieka-
we, czy te pieniądze zliczał ze swoją
Radą Balcerowicz, któremu J. Kaczyń-
ski powiedział, że odejdzie. Przypo-
mnę, że twórcy afery ART B, to też mu-
zycy. Likwidacja WSI może Polsce
rocznie przywrócić miliardy złotych.
Będzie na socjale. Wystarczy i dla
łżeelit.

Zmiany mogą pójść aż tak daleko, że
w telewizji zwanej publiczną, nim ona
stanie się naprawdę publiczną, o tych
polskich pieniądzach zaczną ze sobą

rozmawiać goście trzymani w wędzi-
dłach Moniki Olejnik.

Kiedy dzisiaj w Złocieńcu i jego
okolicach przychodzą rocznicowe dni
niegdysiejszego zdobywania tych tere-
nów przez Armię Radziecką, z dopusz-
czeniem do tego żołnierzy polskich, ale
po uprzednim straszliwym ich wy-
krwawieniu w bitwie pod Lenino, kon-
statujemy, że inna armia, zza oceanu, nie
wyklucza, że w Polsce może wybudo-
wać stację antyrakietową. Dochodzące
do nas informacje na ten temat bardzo
delikatnie wskazują, że Polska jest w
takich rozważaniach bardzo poważnie
brana pod uwagę.

Nieopodal Powidza powstanie jed-
na z najnowocześniejszych i najwięk-
szych baz NATO w Europie. Żołnierze
za pomocą radarów, samolotów i sate-
litów będą wykrywać wszelkie niebez-
pieczeństwa, które mogą grozić Euro-
pie. Mówi minister Obrony Narodo-
wej, Radosław Sikorski; - Chcemy, aby
elementy ważne, nowoczesne, elemen-
ty natowskiej infrastruktury powsta-
wały w Polsce. -

Idzie nie tylko o bezpieczeństwo.
Idzie również o pieniądze. W miejscu,
gdzie takie bazy już funkcjonują, rów-
nie dobrze działa gospodarka. Szacuje
się, że w Powidzu pracować i mieszkać
mogłoby trzy tysiące żołnierzy. A to
przecież pozytywny impuls dla życia
mieszkańców całej okolicy.

To nie koniec polskich militarnych
starań. Od kilku lat coraz głośniej mówi
się, że chcemy być częścią amerykań-
skiego systemu tarczy antyrakietowej.
Są plany, by z terytorium naszego kraju
były wystrzeliwane antypociski w ra-
zie jakiegokolwiek ataku rakietowego
na kraje NATO.

Dwa tygodnie temu, premier rządu
polskiego, minister dyplomacji i mini-
ster obrony narodowej spotkali się z
sekretarzem generalnym NATO. Na
temat rozmów o tarczy antyrakietowej
do dziennikarzy mówili jednak bardzo
ogólnie. Premier K. Marcinkiewicz; -
To są dwa tematy, które są tematami dla
Polski ważnymi, istotnymi, ale jedno-
cześnie bardzo szczegółowymi. - Mini-
ster MON  Radosław Sikorski; - Jest
jeszcze za wcześnie na dywagacje pu-
bliczne. -

Sekretarz generalny NATO zazna-
czył jedynie, że Polska jest brana pod
uwagę przy rozmieszczaniu tego typu
broni. - To rzeczywiście temat rozwa-
żany przez NATO, ale żadnych szcze-
gółów nie mogę ujawnić. -

Do tej pory zbudowano już dwie
takie bazy. Jedną na Alasce, drugą w
Kalifornii. Trzecia ma powstać w Euro-
pie. Stacje mają radiowo namierzać
obiekty wystrzelone przez wrogie pań-
stwo. W razie ataku odpalane będą an-
typociski i w przestrzeni nastąpi neu-

tralizacja. System ma chronić przed ata-
kiem z Korei Północnej i Iranu.

Eksperci mówią, że na ten temat
lepiej rozmowy prowadzić po cichu.
Chociażby ze względu na nasze stosun-
ki z Rosją. Moskwa może uznać budo-
wę elementów tarczy w Polsce za za-
grożenie dla własnego bezpieczeństwa.
Na razie polski rząd wyraża tylko zain-
teresowanie umieszczeniem u nas anty-
rakietowej tarczy. Do konkretnej decy-
zji ma dojść po międzynarodowych
konsultacjach....

Czy w takich sprawach z mieścinek,
jak Złocieniec, mogą płynąć słowa za-
chęty dla polskiego rządu, by TARCZA
była budowana z pożytkiem dla nas
wszystkich właśnie tutaj. Albo, że dla
baz wojskowych NATO dobry jest, jak
Powidz, też i nasz Złocieniec. W tymże
to Złocieńcu mamy nawet inspektora do
spraw inwestycji zagranicznych. No,
to może by te sprawy zacząć już nad-
gryzać; biopaliwa i TARCZĘ. Czyli –
tak naprawdę – to dopiero teraz rozpo-
cząć wreszcie budowanie tu podstaw
demokratycznego ustroju, samorząd-
ności - czyli wzorów codziennego życia
innych od jeszcze ciągle tu obowiązują-
cych peerelowskich kalek.

Wspomniałem o kilku piłkarzach
Olimpu pracujących od dawna  w Irlan-
dii, podczas, gdy brak ich tutaj uniemoż-
liwia stworzenie silnej drużyny w Zło-
cieńcu. Identycznej młodzieży brakuje
już w wielu innych dziedzinach życia.
Złocieniec zamiera, o czym świadczy
też postępująca depopulacja, ale prze-
cież nie tylko. Szanse, to wedle pierw-
szego burmistrza w wolnym Złocieńcu
– rolnictwo, któremu na imię dzisiaj bio-
paliwa i obrona przed wiecznymi przy-
jaciółmi – czyli TARCZA.

Takie są nie tylko możliwości, ale
i wyniki ostatnich wyborów, które
jakby z dnia na dzień idą w siłę. Do
tego ma być już nawet wiadomo, skąd
i za czyje pieniądze wzięły się na
naszym terytorium różne przekazio-
ry.  Kim są codziennie nadający dzien-
nikarze i jakie są ich życiorysy zawo-
dowe. Kto tak naprawdę mówi, gdy
mówi dany dziennikarz lub dzienni-
karka. I, co najważniejsze, co po takim
nadawaniu pozostało w głowie zwy-
kłego Polaka. Ten znów obronił się: ma
swego Prezydenta, swój rząd i Parla-
ment. A jedna z najbardziej tajemni-
czych tutaj telewizji, TVN, gdy
przyszło powiedzieć kilka słów naj-
prawdziwszych o Donaldzie Tusku
tuż przed wyborami, nie wyemito-
wała reporterskiego materiału. W
czyim imieniu  - chce się zapytać.
Zdjęta wstawka reporterska chodzi
teraz w internecie. TVN została “z
niczego” stworzona przez głównego
wodzireja gierkowskiej propagandy
sukcesu, Waltera.       Tadeusz Nosel

BIOPALIWA,TARCZA

Inwestycje zagraniczne dla Z³ocieñca
Rada Miejska w Złocieńcu.

Złocieniec, 16.02.2006 r.

Pan Eugeniusz Gawryłow dot.
pisma z dnia 8.02.2006 r. skierowa-
nego do Komisji Rewizyjnej Rady
Miejskiej w Złocieńcu.

Nawiązując do pytań posta-
wionych przez Pana w w.w. piśmie,
Przewodniczący Rady Miejskiej
w Złocieńcu będący reprezentan-
tem Rady Miejskiej w Złocieńcu
wyjaśnia, co następuje: Zgodnie
z przepisem art.8 ust.5 pkt 2 usta-
wy z dnia 7 kwietnia 1989 r. o sto-
warzyszeniach (Dz. U. Z 2001 r. Nr
79, poz. 855 z późn. zm.), nadzór
nad działalnością stowarzyszeń
nie będących towarzyszeniami
jednostek samorządu terytorial-
nego należy do starosty właści-
wego ze względu na siedzibę sto-
warzyszenia.

W przypadku zatem Miejskie-
go Klubu Sportowego “Olimp”
organem nadzoru nad jego działal-
nością jest Starosta Drawski.

W związku z powyższym, Pana
pismo w zakresie dotyczącym
nadzoru nad w.w. Stowarzysze-
niem, zostanie przekazane do roz-
patrzenia zgodnie z właściwością
Staroście Drawskiemu.

Przewodniczący Rady Miejskiej
mgr Henryk Uchroński

W sprawie OlimpuW sprawie OlimpuW sprawie OlimpuW sprawie OlimpuW sprawie Olimpu
Rada MiejskaRada MiejskaRada MiejskaRada MiejskaRada Miejska
przesy³a pismoprzesy³a pismoprzesy³a pismoprzesy³a pismoprzesy³a pismo
do starostwado starostwado starostwado starostwado starostwa



INFORMACJEtygodnik pojezierza drawskiego 2.03.2006 r. Str. 3

(DRAWSKO POM.) 27.02.2006r.
o godz. 17:10 w Drawsku Pom. poli-
cjanci Sekcji Kryminalnej Komendy
Powiatowej Policji w Drawsku Pom.
zatrzymali 24-letniego mieszkańca
Drawska Pom., u którego w mieszkaniu
w trakcie przeszukania znaleziono trzy
woreczki foliowe z suszem marihuany
oraz podrobione banknoty o nomina-
łach 10, 50 i 100 zł w ilości 12 sztuk.(p)

MARYHA I
FA£SZYWKI

(DRAWSKO POM.) W ubiegłym
tygodniu doszło do spotkania sztabu
organizacyjnego II Targów Ogrodni-
czo-Wystawienniczych w Drawsku
Pomorskim. Targi te odbędą się pierw-
szego maja w Parku Chopina.       AG

II Targi
Ogrodniczo-
Wystawiennicze

(ZŁOCIENIEC) 27.02.2006r. o
godz. 00:05 w Złocieńcu, ul. Stary
Rynek, nieustalony sprawca, poprzez
wybicie szyb i uszkodzenie karoserii
dokonał zniszczenia samochodu oso-
bowego marki BMW. Pokrzywdzony
mieszkaniec Złocieńca oszacował stra-
ty na kwotę 1.080 zł.        (p)

ZNISZCZY£ZNISZCZY£ZNISZCZY£ZNISZCZY£ZNISZCZY£
BEEMKÊBEEMKÊBEEMKÊBEEMKÊBEEMKÊ

(ZŁOCIENIEC) W budynku
Przychodni Lekarskiej przy Placu
650 – lecia Miasta planuje się do
sprzedaży kilka lokali. W tym celu
lokale zostały specjalnie wyodręb-
nione. Dotyczy to lokalu pani M. To
pomieszczenie już zostało wycenio-
ne. Zgodziła się już w sprawie wyku-
pu lokalu pani Sz. Decyzja w tej spra-
wie jeszcze nie została podjęta.
Trwają rozmowy z dyrektorem szpi-
tala powiatowego odnośnie porad-
ni “k”. Od podjętych decyzji odwo-
łały się już cztery gminy.               m

SPRZDA¯ LOKALI W PRZYCHODNI

(DRAWSKO POM.) Uroczy-
ściej niż w ubiegłych latach zapowia-
dają się obchody Święta Wyzwole-
nia Drawska lub, jak mówią niektó-
rzy, obchody rocznicy powrotu
Drawska do Polski. Główne wyda-
rzenia związane z tym świętem będą
miały miejsce na Cmentarzu Wojen-

nym i rozpoczną się już w przeddzień
faktycznego zdobycia Drawska,
czyli 3 marca. Tego dnia o godzinie
18.00 rozpocznie się capstrzyk z
udziałem wojsk z Jednostki Centrum
Kształcenia Wojsk Lądowych oraz
wojsk angielskich, które w tej chwili
ćwiczą na poligonie drawskim.   AG

Zdobycie
czy wyzwolenie?

Uroczystoœci z udzia³em Wojska Polskiego i wojsk angielskich

(ZŁOCIENIEC) Dla Złocieńca w
budżecie powiatowym na drogi po-
wiatowe zaplanowano kwotę o dwa-
dzieścia tysięcy większą w porów-
naniu z rokiem ubiegłym. Dodatko-
we środki przyznano ze względu na
to, że w Złocieńcu jest kilka mostów,
o które też trzeba przecież dbać. (o)

Drogi
powiatowe
w Z³ocieñcu

Za kamerê do laparoskopu

Szpital dziêkuje Radzie

(DRAWSKO POM.) Specjal-
nym podziękowaniem została wy-
różniona drawska Rada Miejska, za
pomoc jaką udzieliła Szpitalowi Po-
wiatowemu w Drawsku Pomorskim.
W podziękowaniu tym czytamy:
“Dyrekcja Szpitala Powiatowego im.
Matki Teresy z Kaluty w Drawsku
Pomorskim składa na Pana ręce, Pa-
nie Przewodniczący, serdeczne po-
dziękowania za otrzymaną pomoc fi-
nansową, która umożliwiła nam za-
kup kamery cyfrowej do laparosko-
pu. Laparoskopowa metoda zabie-
gów chirurgicznych zapewnia więk-
szy komfort operacyjny pacjentom i

lekarzom. Zmniejsza ryzyko powi-
kłań, zmniejsza dolegliwości bólowe
oraz umożliwia szybszą  rekonwale-
scencję pacjenta. Gest poparcia oka-
zany przez Radę Miasta i Gminy
pozwala uwierzyć w słuszność i ce-
lowość naszych działań, zmierzają-
cych do poprawy bazy diagno-
stycznej naszego szpitala. Jeszcze
raz serdecznie dziękujemy za oka-
zaną pomoc. Życzymy Panu i człon-
kom Rady dużo zdrowia, radości
oraz wielu sukcesów. Dyrektor Szpi-
tala Powiatowego im. Matki Teresy
z Kalkuty w Drawsku Pomorskim
mgr Elżbieta Galuba-Kot.            AG

(ZŁOCIENIEC) Odbywające
się posiedzenia komisji problemo-
wych Rady Złocieńca do niedaw-
na odbywały się w warunkach
tajności przed wszystkimi. Teraz
na tablicach ogłoszeń są już po-
wiadomienia i o posiedzeniach
komisji.

Właśnie, na te złocienieckie
zwyczaje, na brak stosownych
powiadomień, skarżyła się dyrek-
tor samorządowego przedszkola
Elżbieta Bielak. Poprosiła, by na
posiedzenia zapraszać dyrekto-
rów jednostek budżetowych.

Dyrektor Szkoły Podstawo-
wej Nr 1, Iwona Misiun – Bednar-
ska, powiedziała, że dyrektorzy
są proszeni o przedstawianie in-
formacji na piśmie, ale nie zapra-
sza się ich na posiedzenia komisji.
Dlatego później mogą występo-
wać różne niejasności.           (n)

PROTEST DYREKTORÓW

Bez dyrektorów,
do niedawna
bez wyborców;
dlaczego?

Prezydium rady
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(DRAWSKO POM.) 16.02.2006r.
o godz. 15:00 w Drawsku Pom., przy
ul. Zamkowej, do prywatnego
mieszkania 72-letniej mieszkanki
Drawska Pom. przyszły dwie niezna-
ne jej młode kobiety. Sprawczynie,
pod pretekstem pozostawienia in-
formacji dla nieobecnej sąsiadki
pokrzywdzonej, wykorzystały jej
nieuwagę i dokonały kradzieży pie-
niędzy oraz złotej biżuterii. Pokrzyw-
dzona utraciła w wyniku tego prze-
stępstwa 2.100 zł oraz biżuterię w
postaci 3 sztuk pierścionków, 2 sztuk
łańcuszków i jednej pary kolczyków
o łącznej wartości 3.000 zł.            (p)

(DRAWSKO POM.) Nie od dzi-
siaj trwają administracyjne utarczki
pomiędzy Starostwem a gminą
Drawsko Pomorskie. Utarczki te
tyczą obiektów i problemów związa-
nych z funkcjonowaniem szpitala
powiatowego.

- Po ostatnich materiałach praso-
wych, dotyczących relacji i współ-
pracy z samorządem powiatowym
odnośnie szpitala – mówi burmistrz
Zbigniew Ptak -  chcę jednoznacznie
powiedzieć, że na inicjatywy powiatu
gmina od razu odpowiada i w dalszym
ciągu, a mówię to z pełną odpowie-
dzialnością, jesteśmy gotowi nawet
dzisiaj zasiąść do rozmów w sprawie
rozwiązania problemów budynków,
które są w gestii szpitala, bo tylko ta
forma pomocy przez gminę daje real-
ne możliwości wychodzenia szpitala

DRAWSKO kontra DRAWSKO

na prostą po przyjęciu przez powiat
decyzji o restrukturyzacji finansów i
zadłużenia tej placówki. O relacjach i
decyzjach, które podejmuję w imie-
niu samorządu gminnego, dotyczą-

cych szpitala, mogło powstać wśród
mieszkańców takie wyobrażenie, że
dwie strony oszukują siebie, ale na
pewno nie jest to gmina. To chcę ja-
sno i wyraźnie podkreślić. -        AG

OBROBI£Y
STARUSZKÊ

(ZŁOCIENIEC) 21 lutego w złocienieckiej hali sportowej rozegrano finał Wo-
jewódzkich Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Tenisie Stołowym – Drużynowym. Or-
ganizatorem zawodów była Szkoła Podstawowa Nr 3 ze Złocieńca/Budowa. W Igrzy-
skach wystartowało siedem zespołów dziewcząt i osiem zespołów chłopców.

WYNIKI KOŃCOWE
W tenisie stołowym dziewcząt I miejsce zajęła reprezentacja SZKOŁY POD-

STAWOWEJ NR 3 Z BUDOWA/ZŁOCIEŃCA.
II miejsce – Szkoła Podstawowa ze SMOLNICY.
III miejsce Szkoła Podstawowa z Suchej Koszalińskiej.
IV miejsce Szkoła Podstawowa z Kozielicy.
V – VII miejsca: Szkoła Podstawowa z Łaska, Szkoła Podstawowa z Pieszcz,

Szkoła Podstawowa z Czarnogłowy.
W drużynowych rozgrywkach tenisa stołowego chłopców I miejsce dla Szkoły

Podstawowej z Żółtnicy.
II miejsce dla Szkoły Podstawowej z Dobrej.
III miejsce Szkoła Podstawowa nr 18 z Koszalina.
IV miejsce Szkoła Podstawowa nr 6 Stargard Szczeciński.
5 – 8 miejsca: Szkoła Podstawowa nr 6 Świnoujście, Szkoła Podstawowa Kło-

dzino, Szkoła Podstawowa nr 3 Gryfice, Szkoła Podstawowa Swobnica.
Zawody zostały przeprowadzone przy współudziale OSiR. Organizatorzy

pięknych Igrzysk Tenisowych za pomoc w ich organizacji dziękują panu Andrze-
jowi Korolowi.

Igrzyska „wystartował” burmistrz Waldemar Włodarczyk. Imprezę zamknął
i uczestników pożegnał wiceburmistrz Piotr Antończak.              Tadeusz Nosel

Z£OTO IGRZYSK DLA DZIEWCZ¥T Z BUDOWA

Trójka Podstawówka  wygra³a Igrzyska

(ZŁOCIENIEC) Przed wjazdem
na Plac 650 – lecia w Złocieńcu, czyli
na parking przed przychodnią zdro-
wia, jest kilka punktów, na które
warto zwrócić uwagę. Akurat przy
przejściu dla pieszych w kałużach
gromadzi się woda, po to, by spod
kół rozpędzonych aut tryskać na
przechodniów, w tym i zdążających
do przychodni po zdrowie.

Na kierowców czekają jeszcze
inne niespodzianki. Nie da się tutaj
uniknąć wpadnięcia w dziury po za-
padających się włazach do ulicznych
studzienek. Wszystko jest tak do-
skonałe widoczne dla wszelakich
służb, że już nikt niczego przed
przychodnią nie dostrzega.

(ZŁOCIENIEC) Piętrzące się
w centrum miasta zwały śniegu
nikomu zbytnio nie przeszkadza-
ły. Dopytywano się jednak o moż-
liwość ich sukcesywnego usu-
wania.

Ze względów oszczędnościo-
wych nie przystąpiono do tych
prac. We wtorkowy poranek wi-
dać było, że nieco złotówek zosta-
ło zaoszczędzonych, a przedwio-
senne słonko robiło swoje. Wielkie
zwały śniegu niepostrzeżenie zma-
lały i dzisiaj nie ma już z nimi prak-
tycznie żadnego problemu. Na ak-
cję zima w Złocieńcu przed koń-
cem stycznia wydano już osiem-
dziesiąt tysięcy złotych. Niestety,
w środę znów zaczęło sypać.  (n)

Podobnie jest na ulicy 5 Marca
38, dokładnie na samym przejściu dla
pieszych. Tam w dziurę wpadają TIR
– y, od wstrząsów pękają ściany bu-
dynku z podanym numerem. Może
by któraś z mądrych głów z Rady
Nadzorczej ZGM pomogła w tej
sprawie mieszkańcom  wskazanego
budynku. Niedawno mówili Tygo-
dnikowi, że w budynku ściany tak
naciskają na ramy okienne, że nie da
się okien otworzyć. A przecież wy-
starczy tylko załatać dziurzysko na
przejściu dla pieszych, w które wpa-
dają samochody. Tam samochody w
dziurę wpadają już z kilka lat. Cieka-
we, kiedy budynek runie mieszkań-
com na głowy? (n)

Kiedy runie budynek przy 5 Marca 38?

Znika œnieg w centrum miasta

ZAOSZCZÊ-
DZONE
Z£OTÓWKI

(ZŁOCIENIEC) Borykają się w
Złocieńcu z problemem doprowa-
dzenia sieci wodociągowej do wsi
Sołoszyn. Wedle radnego z Bobro-
wa, Huberta Osaka, dotychczas
tamtejsi mieszkańcy korzystali z
wody czerpanej ze studni. Dzisiaj
woda nie spełnia  wymogów sanitar-
nych. Do tego stopnia nawet –
twierdzi Hubert Osak – że korzysta-
nie z niej grozi zatruciem.

Radny dowiedział się od burmi-
strza W. Włodarczyka, że tamtej-
sza woda nadaje się tylko do pro-
dukcji. Burmistrz wątku nie roz-
winął. Powiedział, że szersza odpo-
wiedź będzie udzielona na piśmie.
Radny dalszych wyjaśnień ust-
nych nie domagał się.                (n)

DRAMATYCZNY APEL
HUBERTA OSAKA

Woda ze studni
grozi zatruciem
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(DRAWSKO POM.) W ślad za
działaniami, które ogłosił Rząd Polski a
jego imieniu wojewoda zachodniopo-
morski, zostały podjęte w mieście i
gminie szczególne działania służące
zapobieganiu ewentualnym przypad-
kom, jeżeli takowe na terenie miasta i
gminy wystąpią, likwidowania skut-
ków tej bardzo groźnej choroby. Choro-
by groźnej już nie tylko dla samych
zwierząt ale także dla ludzi. W tej dzie-
dzinie działa specjalna grupa. W gminie
jej działania koordynuje kierownik
Wydziału Ochrony Środowiska w
Urzędzie Miasta i Gminy. Grupa ta jest
przygotowana do podjęcia działań w
zakresie wyszukiwania i wyłapywania
padniętych ptaków. Komenda Powia-
towa Straży Pożarnej oraz Komenda

Powiatowa Policji otrzymały numery
telefonów i wykaz  osób z którymi
można się kontaktować. Jeżeli więc
ktoś z zainteresowanych zadzwoni
pod nr 112 to otrzyma kompleksową
informację jak postępować w danym
przypadku. Sześć osób podpisało od-
powiednie deklaracje, że weźmie
udział w odpowiednich szkoleniach a
następnie będzie brało udział w ak-
cjach wyłapywania lub wyszukiwa-
nia padniętych ptaków. Przygotowa-
no do tego celu też specjalny środek
transportu. Można więc z tego wnio-
skować, że w przypadku jakiegoś za-
grożenia, działania tej grupy będą bar-
dzo szybkie. Straż Miejska patroluje
w systemie całodobowym podwórka
i obiekty wiejskie.                      AG

W Drawsku powo³ana zosta³a specjalna grupa interwencyjna

W obronie
przed ptasi¹ gryp¹

(ZŁOCIENIEC) 23.02.2006r. o
godz. 9:00 w Złocieńcu, przy ul.
Czwartaków, w pomieszczeniach
Szkoły Ponadgimnazjalnej 15-letni
mieszkaniec gm. Złocieniec został za-
trzymany przez policjantów Referatu
Kryminalnego z Komisariatu Policji w
Złocieńcu. Nieletni posiadał przy sobie
narkotyk w postaci marihuany.      (p)

(RAKOWO) 18.02.2006r. o godz.
12:00 w miejscowości Rakowo, gm.
Złocieniec, sprawcy po uprzednim
wybiciu otworu w ścianie budynku
włamali sie do pomieszczenia socjalne-
go kotłowni,  skąd następnie dokonali
kradzieży dwóch silników elektrycz-
nych, dwóch pomp wodnych, dwóch
pojemników na wodę o pojemności 150
i 400 litrów, drzwi, włazów metalo-
wych i innych metalowych przedmio-
tów. Pokrzywdzona 55-letnia miesz-
kanka Złocieńca oszacowała straty na
łączną kwotę 20.000 zł.  Na miejscu
zdarzenia zatrzymano trzech spraw-
ców włamania w wieku 18, 20 i 26 lat –
wszyscy mieszkańcy Złocieńca. W
trakcie dalszych czynności zatrzyma-
no kolejnych dwóch sprawców prze-
stępstwa. Zostali oni osadzeni w Po-
mieszczeniu dla Osób Zatrzymanych
do wyjaśnienia sprawy. W dniu
20.02.2006r. Sąd Rejonowy w Draw-
sku Pom. zastosował wobec 4 spraw-
ców środek zapobiegawczy w postaci
tymczasowego aresztowania na okres
trzech miesięcy, a w stosunku do jedne-
go sprawcy dozór policji.               (p)

MARIHUANA
W SZKOLE

WPADLI
HURTEM

(ZŁOCIENIEC) Kilka lat temu
dwóch złocienieckich biznesmenów
miało grube nieporozumienie. Bar-
dziej bezradny z nich, na ścianach
kilkunastu budynków powypisy-
wał, co myśli o swym biznesowym
partnerze. Z imienia i z nazwiska.

Wezwany do odpowiedzi obje-
chał nocą miejsca z napisami i poza-
mazywał tylko nazwisko, pozosta-
wiając imię. Przez kilka już lat odwie-
dzający Złocieniec w kilku miejscach
w mieście do dzisiaj mogą przeczytać
kilka słów charakteryzujących jed-
nego z miejscowych biznesów.

Może by jednak w końcu poukry-
wać te prawdy pod farbą – z imienia
i z nazwiska. A może by  tylko dopisać
– JÓZEK, JESTEŚ ANIOŁEM.     (B)

KORESPONDENCJA PO Z£OCIENIECKU

Józek, jesteœ anio³em

(ZŁOCIENIEC) Na razie tylko się
domyślamy, że złocieniecka hala widowi-
skowo - sportowa nie jest już  złocie-
niecką, a drawską. Dokładnie – starostwa.

Domysły stąd, że kluby, które zło-
żyły zapotrzebowanie na korzystanie z
hali, będą mogły z niej korzystać bez-
płatnie. Do czasu jednak, aż wyczerpie
się złocieniecki wkład w budowę obiek-
tu. Potem na Złocieńcu będzie zarabiać
starostwo, do czasu jednak likwidacji
powiatów.

Pięterka przewidywań mnożą sie,
dlatego lepiej poczekać na to, co nowego
życie przyniesie. I tak to zdaje się złocie-
niecki szlagier całego powojnia odpłynął
do Drawska Pomorskiego, a konkretnie
do starostwa. Teraz kolej na basen? TN

Z³ocieniecki
cud w rêkach
starostwa?

(ZŁOCIENIEC) Powołano komisje przetargowe do przygotowania i
przeprowadzenia postępowania o udzielenie zamówienia publicznego na:

1. Dostawę materiałów betonowych – drogowych
2. Dostawę samochodu specjalnego dla straży miejskiej
3. Na wykonanie kanalizacji sanitarnej Stare Worowo – Warniłęg
4. Modernizację i wyposażenie świetlicy wiejskiej w Stawnie
5. Utrzymanie czystości na terenie Złocieńca.
W informacji dla radnych nie podano składów poszczególnych komisji,

a przecież można by je podać.  (N)

KTO ZMODERNIZUJE I WYPOSA¯Y ŒWIETLICE W STAWNIE?

Anonimowe
komisje
przetargowe
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(DRAWSKO POM.) Sądząc po
programie, ubiegłotygodniowa sesja
Rady Miejskiej zapowiadała się raczej
uroczyście. Zwłaszcza, że zorga-
nizowano ją w sali Ośrodka Kul-
tury. Wszystko w zasadzie
przebiegało według przegłoso-
wanego programu. Nawet w
punkcie interpelacje i wnio-
ski radnych, żaden radny
Rady Miejskiej “nie wy-
chylił” się z problemami
nurtującymi obywateli.
Pewnie problemy te

albo są tak błahe, albo są od ręki załatwia-
ne przez sprawną administrację miejską.

Jedynym wyjątkiem “wolnej
trybuny” okazał się radny powiatowy,
pan Jan Barczak, który niestrudzenie, na
wielu forach, dobija się o racje tych, któ-
rym zawdzięcza swój mandat radnego.
Właśnie w punkcie “interpelacje” zabrał
głos, wychodząc wręcz z publiczności
na środek sali ośrodka kultury.

– Pierwsze pytanie skieruję do
Pana Burmistrza. Chciałbym się dowie-
dzieć, czy był ogłoszony konkurs na
miejsce pracy pana Karola Jaworskiego.
Drugie pytanie kieruję do prezesa, pana
Koniczyka. Panie prezesie, będąc w
poniedziałek we wsi Woliczno, po pro-
stu za głowę się złapałem. Były wymie-
niane drzwi u pewnej pani. Proszę Pań-
stwa, jeżeli tak funkcjonuje drawski
TBS, to ja zapraszam tu obecnych pa-
nów redaktorów, żeby zrobili zdjęcia ob-
razujące, jak zostały wymienione drzwi
frontowe tej pani w Wolicznie. To jest po
prostu skandal. Następna sprawa. My
jesteśmy najlepszą gminą. W Polsce
mamy bodajże drugie miejsce pod wzglę-
dem gospodarności. Pytam więc wprost:
po co się świeci trzydzieści lamp o go-
dzinie czwartej po południu. I to we wsi

Mielenko, gdzie jest najlepsza pani soł-
tys. Jest to cała kolonia. To jest już prze-
sada. My w Drawsku nie mamy ulic

oświetlonych, a na wsi w biały
dzień palą się lampy. Kolejne

moje pytanie do pana Burmi-
strza. Proszę mi powiedzieć,
jak to się dzieje, że jedne oso-
by zmieniają w przeciągu
sześciu, siedmiu lat trzy
razy swoje mieszkania, a
nasi obywatele mieszkają

po trzydzieści lat w
dziurach i no-

rach. A jest taka sytuacja na ulicy Ratu-
szowej, gdzie została osoba wyprowa-
dzona i od razu dostaje to mieszkanie
ktoś bardzo bliski panu. Następne moje
pytanie. Kto zatrudnił człowieka z prze-

szłością, który kiedyś w szkole był ka-
rany? Został zatrudniony jako konser-
wator w nowym obiekcie parku. Dzięku-
je bardzo. -

Do tak postawionych problemów na
bieżąco ustosunkował się burmistrz,
Zbigniew Ptak. - Szanowni Pań-
stwo. Żeby pan radny powiato-
wy dwóch kadencji nie musiał się
co chwilę za głowę łapać, to pre-
cyzyjnie odpowiem na zadane
pytania. Czy był ogłoszony kon-
kurs na stanowisko pana Jawor-
skiego? Odpowiadam, że nie
było. A zapytam retorycznie,
czy musiałby być ogłaszany?
Bo tego nie wiem. Jeśli chodzi o
świecące lampy, czy też nie świe-
cące, jak pan mówi, to wcale nie
oznacza, że jest to
uzależnione od go-
spodarności. Po pro-
stu jeżeli świeciły o
szesnastej, to znaczy,
że czujnik zmierzcho-
wy tak je włączył, bo
tak są one w całym
mieście i całej gminie
ustawione. Panie
radny. Ja sobie
wypraszam ton,
który pan tutaj
prezentuje. Chcę
oświadczyć, że
nikt znajomy bur-
mistrza mieszkań nie
otrzymuje. Nie znam
takiego przypadku.
Tak samo jak nie znam przypadku, żeby
osoba karana została zatrudniona jako
konserwator, bo nie burmistrz te osoby
zatrudnia. Po to są normalne jednostki,
które niekoniecznie muszą w tym wy-
padku podlegać burmistrzowi. Nato-
miast o całości tej sytuacji, w której pan
tutaj występuje na sesjach Rady Miej-
skiej, ja, panie przewodniczący, chcę
powiedzieć tak: czy w ogóle jest to do-

MIESZKANIA DLA „SWOICH”?
Radny Barczak znowu grzmi na sesji Rady Miejskiej – burmistrz Ptak kontruje.

puszczalne? Nawet jeżeli występuje pan
jako radny powiatu, to w każdej sytuacji
są granice przyzwoitości. O kulturze nie
mówiąc, bo nie wiem, czy znaczenie tego

słowa pan dobrze od-
czyta, albo jest

panu po prostu
nie znane. Pro-

szę to wziąć
pod uwagę
występując
tutaj na se-
sjach Rady
Miejskiej. Ja
sobie nie
p r z y p o m i -
nam, żeby

ktokolwiek

z radnych, występując na Radzie Powia-
tu, pana obrażał lub insynuował pewne
sprawy. Jak się nie wie, to się nie odzywa,
a jak się wie, to się normalnie pyta. Żeby
to było jasne. Dziękuję. -

Po tych wystąpieniach, z braku in-
nych chętnych do zabrania głosu w nur-
tujących ich sprawach, przewodniczący
rady, pan Jarosław Zduńczyk, zamknął
ten punkt obrad rady.      AG

(ZŁOCIENIEC) Niedługo sezon
na działki. W Złocieńcu najatrakcyj-
niejsze usytuowano przy ulicy Po-
łczyńskiej. O nich mówił radny doktor,
senior złocienieckiej Rady, pan Józef
Szuniewicz. - Na ulicy Połczyńskiej,
przy zjeździe na parking do ogródków
działkowych, na skutek dużego spad-
ku gruntu, spływająca woda podmywa
jezdnie na znacznej długości. Dewasta-
cji ulega pas asfaltu.  W konsekwencji
robi się niebezpiecznie na ruchliwej
drodze. Radny poprosił o odpowied-
nie zabezpieczenie odcinka drogi.
Prośba do realizacji będzie czekać do
wiosny, czyli już niedługo.      (OM)

PROŒBA RADNEGO DOKTORA - SENIORA

Ulica Połczyńska zjeżdża
na parking przy działkach
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DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek
- plakatów
- wizytówek
- druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(ZŁOCIENIEC) W
niedzielę po południowej
Mszy Świętej odprawia-
nej w kościele Maryi
Wniebowziętej nastąpi
poświęcenie Pomnika
Żołnierza Polskiego, jak-
by na nowo usytuowane-
go przy rondzie w pobliżu
budynku Poczty Polskiej.

W kościelnej zapowie-
dzi nie usłyszeliśmy sło-
wa “wyzwolenie”, mimo,
że akurat w Złocieńcu tego
terminu z okazji zdobycia
miasta w niektórych śro-
dowiskach nadal uporczy-
wie się używa. Te środowiska mają w
mieście nadal dostęp do pisania prze-
różnych plakatów, na których w kary-
godnej niezgodności z historycznymi
faktami, napaść na Polskę faszystow-
skich i bolszewickich hord nazywają
„wyzwoleniem”. Nie czyni się tak już
nigdzie w Polsce.

Zacytujmy wyryte w kamieniu
napisy na innym złocienieckim Po-
mniku – Ku Czci Ofiar Bolszewizmu
i Faszyzmu.

I.“1939 – 1945 OFIAROM FA-
SZYZMU”.

II.“1956, 1968, 1970, 1976, 1982
OFIAROM PRZEMOCY”.

III. “1918 – 1989 OFIAROM BOL-
SZEWIZMU”.

Dzień zdobycia Falkenburga, 5
marca, to także dzień, w którym Sta-
lin podpisał rozkaz mordu w Katyniu.
To także dzień jego śmierci. Kilka-
dziesiąt lat prób wmawiania Polakom,
że zdobycie Polski jest równoznacz-
ne z jej wyzwoleniem, zakończyło
wybiciem się kraju na Niepodległość,
o czym świadczy też historia złocie-
nieckich pomników.    Tadeusz Nosel

Zdobycie, zniewolenie i ...  ku Niepodleg³oœci

ROCZNICA ZDOBYCIA
FALKENBURGA

(ZŁOCIENIEC) Sto siedem-
dziesiąt lat istnienia Zgromadzenia
Zmartwychwstańców (1836 – 2006)
zaznaczyliśmy w Tygodniku opisem
kilku wydarzeń z życia naszej Parafii
prowadzonej od 1945 roku przez oj-
ców z tego Zakonu. W opisach wyko-
rzystaliśmy materiały dostępne każ-
demu w holu Domu Parafialnego.
Wyimki z dokumentów, zdjęcia, dane
zawarte w tabelkach. Poruszanie się
wśród tam pokazanych dokumentów
wymaga wielkiej ostrożności. Jak
przy czytaniu tekstu, którego tajem-
nica przekazu jest dopiero do odczy-
tania, mimo, że tekst przecież prze-
czytaliśmy.

22 lipca 1946 roku tragiczny wypadek w Domu Katolickim. W czasie sprzą-
tania nastąpił wybuch nieznanego materiału. Poparzeniu uległ ksiądz Tatar i gospo-
sia plebanii. TADEUSZ BAGIŃSKI lat 26, BOGDAN ŻUBER lat 19, JANINA
JAROSIŃSKA lat 19 – zmarli w kilka dni później. Sala uległa zniszczeniu.

 18 stycznia 1951 roku Sejm Ustawodawczy RP uchwalił ze względów gospo-
darczych Ustawę o Dniach Wolnych od Pracy. Zostały zniesione święta: Matki
Boskiej Gromnicznej, Wniebowzięcia Pańskiego, Drugi Dzień Zesłania Ducha Świę-
tego, Apostołów Piotra i Pawła, Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny.

29 listopada 1952 roku długoletni kościelny Piotr Krawiec został przetrzyma-
ny przez organa Milicji Obywatelskiej, po kilku dniach zwolniony. Na stanowisko
swoje nie powrócił.

Maj 1957 rok. Do połowy maja trębacze amatorzy z wieży kościelnej codzien-
nie rano i wieczór głosili chwałę Maryi. Niestety. Nie podobało się to władzom
świeckim, partii, które wywarły cichy nacisk na trębaczy.

1962 rok. Za zorganizowanie nauk przedślubnych w naszym kościele w ubie-
głym roku proboszcz parafii został ukarany na kolegium karno – administracyjnym
grzywną pięciuset złotych. ZARZUT: zorganizowanie kursu publicznego bez ze-
zwolenia władz.

18 kwietnia 1968 roku. Wielka Sobota. Przy Grobie Pańskim stoją członkowie
Straży, lecz bez mundurów i w kaskach motocyklowych.

      Notował Tadeusz Nosel (cdn).

WYIMKI Z HISTORII
Z£OCIENIECKIEJ PARAFII
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(ZŁOCIENIEC) Istnieją tu dwa
przedszkola. Jedno samorządowe,
drugie prywatne. Właścicielka dru-
giego w styczniu poprosiła miej-
scową Radę, by ta nie rozpatrywała
uchwały o dotacji dla przedszkola
przed spotkaniem właścicielki z rad-
nymi na specjalnym posiedzeniu
odpowiedniej Komisji. Radni zgo-
dzili się z prośbą o spotkanie,  a jed-
nocześnie o rozpatrzenie nowej
Uchwały w sprawie pieniędzy dla
Przedszkola Prywatnego.

Stanisława Rak – Lisowska infor-
mowała jako właścicielka placówki,
że w tej sprawie konsultowała się z
radcą prawnym. Ten pytał, czy pro-
jekt Uchwały jest podpisany przez
radcę prawnego Urzędu. - Aby utrzy-
mać placówkę – mówiła – musiałam
brać pożyczki. Nie godzę się z jednym
z zapisów uchwały. Pożyczkę brałam
na pensje dla pracowników. Została
mi z gminy niepoprawnie naliczona
dotacja. Jestem dumna ze swojej pla-
cówki – mówiła. Do 26 stycznia z
gminy nie otrzymałam ani złotówki
dotacji na prowadzenie swojej pla-
cówki. GDYBY SPRYWATYZOWANO
PRZEDSZKOLE PUBLICZNE, TO
GMINA ZAOSZCZĘDZIŁABY CZTE-
RYSTA TYSIĘCY ZŁOTYCH – poin-

formowała radnych jako osoba zna-
jąca się na rzeczy.

Tego niebywałego odkrycia
dokonanego przez przedsię-
biorczą właścicielkę prywatnego
przedszkola w Złocieńcu, dyrektor
Stanisławę Rak – Lisowską, nikt z
radnych Złocieńca nawet nie ra-
czył zauważyć!!!

Od radnej Urszuli Ptak dowie-
dzieliśmy się, że w sprawie uchwały
dla prywatnego przedszkola, rad-
nym powiedziano, że jest to tylko
uchwała porządkowa.

GDYBY SPRYWATYZOWANO PRZEDSZOLE PUBLICZNE, GMINA ZAOSZCZÊDZI£ABY
CZTERYSTA TYSIÊCY Z£OTYCH – twierdzi dyrektor S. Rak

Rada Z³ocieñca
nie chce oszczêdzaæ???

A co na to wszystko burmistrz
Waldemar Włodarczyk? Nie zapytał,
jak można w budżecie gminnym na
samych przedszkolach zaoszczędzić
wedle pani Rak czterysta tysięcy zło-
tych, a i dyrektor do tematu już nie
wracała. Pani Rak zwróciła się z pi-
smem do Urzędu, że nie wie jak jest
dla niej naliczana dotacja. Otrzymała
w tej sprawie szczegółową odpo-
wiedź. Uchwała miała uregulować
dotychczas nie uregulowane spra-
wy, na przykład warunki zawarcia
umowy. - To są środki publiczne i
podlegają również kontroli z ze-
wnątrz. – mówił burmistrz.

Problem tu podnoszony został
już rozpatrzony zgodnie z obowiązu-
jącym prawem. Dotacja dla przed-
szkola prywatnego została naliczona.

O MOŻLIWOŚCIACH ZAOSZ-
CZĘDZENIA CZTERYSTU TYSIĘ-
CY ZŁOTYCH NAD DRAWĄ I
WĄSAWĄ MILCZY SIĘ SOLI-
DARNIE. Wszak solidarne państwo
znów w modzie.       Tadeusz Nosel

(DRAWSKO POM.) Od pierw-
szego kwietnia Gmina Drawsko Pomor-
skie przystępuje do organizacji prac
społecznie użytecznych dla 150. osób.

- Obawialiśmy się, że nie będzie ta-
kiego dużego naboru – mówi burmistrz
Zbigniew Ptak - bo takich osób na terenie
miasta i gminy jest 300, które kwalifikują
się do zatrudnienie zgodnie z tą ustawą.

Na razie zainteresowanie jest dosyć spo-
re. Te osoby same się zgłaszają, tak więc
oczekujemy na finalny skutek tego
przedsięwzięcia. Po 20 marca zostaną
przeszkolone wszystkie osoby, które w
tych pracach będą brały udział. -

Osobami, które będą organizowały
wszystkie sprawy związane z tym
zatrudnieniem są pani Elżbieta Koba

jako reprezentant Urzędu Miasta i
Gminy oraz pani Barbara Janik – dyrek-
tor opieki społecznej. ZUK zapewni
sprzęt, odzież roboczą, poprowadzi
księgowość oraz nadzór nad pracujący-
mi. Przewiduje się zatrudnienie bezro-
botnych przy najprostszych pracach
takich jak likwidacja dzikich wysypisk
śmieci czy porządkowanie terenu. AG

To nie prima aprilis

Prace społecznie
użyteczne na start

(DRAWSKO POM.) Dość obszer-
nie na ostatniej sesji Rady Miejskiej
został omówiony problem działalności
inwestycyjnej w gminie. W tej sprawie
zagadnienie relacjonował burmistrz Zbi-
gniew Ptak.

- Jeśli chodzi o przygotowanie do
zadań inwestycyjnych w mieście i gmi-
nie, to wszystkie decyzje zostały już
podjęte. Prawidłowo i rytmicznie prze-
biegają prace rozbiórkowe budynków
komunalnych. W Urzędzie odbyła się
specjalna narada podczas której zapadły
ostateczne ustalenia co do formy wyko-
nania zadania rozbiórki budynków na ul.
11-go Pułku Piechoty  oraz po masarni i
rzeźni w centrum miasta tak, aby uporać
się z tym zadaniem do świąt. Jest firma
ze Świecia i są ustalone wszystkie szcze-
góły. Chcę poinformować, że od maja
powinien rozpocząć się drugi etap inwe-
stycji rozbudowy centrum hotelowego a
zakończenie tej inwestycji planowane
jest na miesiące jesienne. Jeżeli mówimy
o pewnych terenach, które przez wiele
lat budziły zainteresowanie w mieście,
to po rozmowie z panem Nadleśniczym
mogę stwierdzić, że teren ten został
sprzedany dla osoby z Drawska i będzie
niedługo zagospodarowywany. Teren na
ulicy Starogrodzkiej, przed Orlenem,
jest jeszcze nie zagospodarowany, ale
ładny. W 2007 roku rozpocznie się tam
inwestycja budowy nowej siedziby
Nadleśnictwa. Mówię o tym w takim
kontekście, że wystąpiłem o przejęcie
tych terenów przez gminę z możliwo-
ścią przekazania przez gminę terenu
Nadleśnictwu w innym miejscu. Chodzi-
ło nam o to, żeby to szybko zagospoda-
rować. Decyzje już zapadły i myślę, że
dobrze wróżą dla zagospodarowania
tych miejsc.

Decyzją administracyjną Bur-
mistrza Miasta i Gminy zostały wpro-
wadzone wszystkie sprawy dotyczące
ładu, czystości i porządku w mieście i
gminie. Przygotowane zostały obwiesz-
czenia, które będą dotyczyły postępo-
wania Straży Miejskiej i postępowania
mieszkańców w sprawie psów. Przygo-
towane są obwieszczenia i decyzje o
otwarciu od miesiąca marca, w ostatnią
sobotę marca, składowiska komunalne-
go dla mieszkańców, którzy będą mogli
w soboty od godz. 8.00 do 14.00 wywo-
zić odpady wielkogabarytowe na to skła-
dowisko. Od kiedy będzie zwiększona
ilość dni otwarcia składowiska zobaczy-
my po pierwszych dniach funkcjonowa-
nia tej zasady.

Na początku marca rozpocznie dzia-
łalność specjalna komisja, której zada-
niem będzie lustracja wszystkich tere-
nów pod kątem stanu dróg gminnych po
zimie. Jest to bowiem ogromny problem.
Już teraz widzimy, że te środki, które na
remonty mamy w budżecie zagwaranto-
wane w kwocie 2 mln zł będą mogły
zaledwie tylko znikomym procencie
załatwić problem, który wystąpił na
naszych drogach. Wiem, że tak szybko
się z tym nie uporamy, ale od wiosny
będziemy chcieli załatwić w tym wzglę-
dzie ile tylko się da. -                     AG

Rozbiórki id¹ pe³n¹ par¹,
a drogi dopiero pójd¹

TTTTTereny dlaereny dlaereny dlaereny dlaereny dla
NadleœnictwaNadleœnictwaNadleœnictwaNadleœnictwaNadleœnictwa

Przedszkole prywatne

Przedszkole samorz¹dowe



Str. 9tygodnik pojezierza drawskiego 2.03.2006 r. Z ¯YCIA POWIATU

(DRAWSKO POM.) Ostatnia se-
sja Rady Powiatu, niemal u samego
początku, miała dość znaczące wyda-
rzenie. Otóż dyrektorowi Powiatowej
Stacji Sanitarno - Epdemiologicznej
wręczony został specjalny certyfikat.
Dzisiaj gościmy dyrektora Przemysła-
wa Szymczaka na łamach naszego Ty-
godnika.

Certyfikat, który dostaliśmy zwią-
zany jest z akredytacją laboratorium
Higieny Komunalnej. Jego pełna nazwa
brzmi: “Certyfikat Akredytacji Labo-
ratorium Badawczego Nr AB 658, wy-
dany przez Polskie Centrum Akredyta-
cji”. Akredytacja natomiast, w ujęciu
definicyjnym, jest to postępowanie, w
którym upoważniona jednostka wyda-
je formalne potwierdzenie, w którym to
potwierdzeniu oświadcza, że organiza-
cja lub osoba są kompetentne do wyko-
nywania określonych zadań. Mówiąc
innymi słowy, dostaliśmy potwier-
dzenie tego, że jesteśmy kompetentni
do wykonywania badań laboratoryj-
nych. Chodzi tutaj o konkretne bada-
nia laboratoryjne i w określonym ob-
szarze. Obszar ten został określony
we wniosku, który składaliśmy do in-
stytucji akredytacyjnej, a w planach
mamy sukcesywne poszerzanie ob-
szaru naszego działania. We wrze-
śniu b.r. będziemy poszerzać za-
kres akredytacji o badania w zakre-
sie badań fizykochemicznych
wody. W tej chwili obszarem akre-
dytowanym jest obszar mikrobio-
logii wody przeznaczonej do spo-
życia przez ludzi. Certyfikat ten
przyznany nam został w dniu 24
października 2005 roku. Certyfikat
akredytacji nie jest przyznawany
bezterminowo. Jest on ważny do dnia
23 października 2009 roku i w tym
okresie są przeprowadzane tzw audy-
ty sprawdzające przez przedstawicieli
PCA, którzy sprawdzają, czy wprowa-
dzony system jakości jest u nas utrzy-
many.

TPD. - Co daje Waszej Firmie taka
akredytacja ?

Badania wody, które w w/w zakre-
sie są wykonywane w naszej Stacji, są
miarodajne, wiarygodne i uznawane na
terenie całej Unii Europejskiej. Zawsze
jednak istnieje możliwość odwołania się
od tych badań. Jeżeli odwołujący się
znajdzie  podstawy, aby podważyć
wyniki badań może wykonać je w in-
nym laboratorium akredytowanym.
Generalnie jednak system jakości oraz
akredytacja mają doprowadzić do ujed-
nolicenia procedur postępowania w
zakresie wykonywania konkretnych
badań oraz ich porównywalności. To,
co wykonujemy w naszym laborato-
rium ma swoje odzwierciedlenie w pro-
cedurach opisanych w Polskich Nor-
mach.

W województwie zachodniopo-
morskim, przymiarki do wprowadza-
nia systemu jakości  rozpoczęły się na
początku 2003 roku. Wtedy powsta-

wały wstępne zarysy, które stacje mia-
łyby się ewentualnie akredytować a
które nie.  To wynikało przede wszyst-
kim z tego, jaką bazą laboratoryjną
dysponowały wtedy stacje i jakimi
możliwościami finansowymi. Bo nie-
stety, z zewnątrz żadnych pieniędzy na
to nie dostawaliśmy a to są bar-
dzo kosztowne
przedsięwzię-
cia. Koszty te
wiązały się z
remontem ka-
pitalnym oraz
z wyposaże-
niem labora-
torium. U nas
zostało to zro-
bione przy
z n a c z -

nym wsparciu ze strony samorządów.
Specjalne podziękowania kieruję tu do
Panów  Zbigniewa Ptaka oraz Andrzeja
Hypkiego, Burmistrzów M.i G. w
Drawsku Pom. i w Kaliszu Pom. oraz
Pana Stanisława Cybuli, Starosty
Drawskiego. Wygospodarowaliśmy
jeszcze trochę własnych środków i tak
wspólnymi siłami wyremontowaliśmy
laboratorium pod kątem przygotowa-
nia do akredytacji. Największą pracę
zrobili jednak pracownicy tutejszej
Stacji, nie tylko ci zatrudnieni w labora-
torium ale także ci, którzy pracują w

nadzorze. Trzeba było przekonać
wszystkich jak istotna jest to rzecz dla
naszej stacji oraz o konieczności skiero-
wania środków finansowych na działal-
ność laboratoryjną. Myślę, że udało się
mi przekonać wszystkich do celowości
tych działań, skoro wszyscy tak bardzo
się w to zaangażowali. Ja osobiście bar-
dzo im za to dziękuję.

Działania przez nas podjęte zwią-
zane są z tworzeniem na terenie całej
Polski zintegrowanego systemu badań
laboratoryjnych. System ten obejmuje
różne obszary. My jesteśmy w obsza-
rze związanym z badaniem wody prze-
znaczonej do spożycia przez ludzi.
Natomiast jest jeszcze bardzo duży i
bardzo istotny obszar, a mianowicie
żywność i środki przeznaczone do
kontaktu z żywnością. W ramach two-

rzenia tego systemu, woje-
wódzcy inspektorzy sani-
tarni, po przeprowadze-
niu rozeznania na terenie
swojego województwa,
wytypowali odpowied-
nie stacje, które mogły-
by wejść do tego zinte-
growanego systemy

badań laboratoryj-
nych. Tak też się

stało na terenie na-
szego woje-
wództwa. W za-
kresie badania

wody, w naszym
województwie są

to następujące sta-
cje: Szczecinek,

Stargard Szczeciński,
Kamień Pomorski, Ko-

szalin, Kołobrzeg, Gryfino,
Gryfice i Drawsko Pomor-
skie. Jest to osiem powiato-
wych stacji sanitarno-epide-
miologicznych. Natomiast
w zakresie badania jakości
zdrowotnej żywności w tym
systemie mamy stacje w Ko-
szalinie, Kamieniu Pomor-
skim, Szczecinku i Stargar-
dzie Szczecińskim. W syste-
mie tym znajduje oczywiście
się również Wojewódzka Sta-
cja Sanitarno-Epdemiolo-

giczna w Szczecinie. Wszystkie
wymienione stacje posiadają oczy-
wiście akredytowane laboratoria,
jako wymóg podstawowy uczest-
nictwa w/w systemach. Wykaz wy-

mienionych stacji opublikowany został
w Dzienniku Urzędowym Ministra
Zdrowia.

TPD. Po co zadawaliście sobie tyle
trudu, żeby zdobywać taką akredytację
?

My jesteśmy instytucją statutowo
powołaną do działań na rzecz ochrony
zdrowia i życia ludzkiego. Nie jesteśmy
natomiast instytucją komercyjną. A
żeby jak najrzetelniej wykonywać na-
łożone na nas ustawowo zadania, to siłą
rzeczy musimy poprawiać jakość na-

szej pracy, także na poziomie badań la-
boratoryjnych.  Działania, o których
rozmawiamy zostały również wymu-
szone przez akcesję z Unią Europejską.
Na obszarze wspólnotowym funkcjo-
nować mogą wyłącznie laboratoria
akredytowane. Z chwilą wejścia Polski
do Unii tylko nieliczne stacje były za-
kredytowane. Najbardziej zaawanso-
wane w tym zakresie było Podkarpacie.
Tam dużo wcześniej zaczęto wprowa-
dzać systemu jakości i akredytację. W
całej Polsce zaczęło się to na dobre do-
piero po akcesji, czyli w 2004 roku. U
nas ruszyło to przede wszystkim dzię-
ki naszemu szefowi, Wojewódzkiemu
Inspektorowi Sanitarnemu, doktorowi
nauk medycznych Pawłowi Zienkiewi-
czowi. Dzięki jego działaniom w tej
chwili w Polsce jesteśmy w tej dziedzi-
nie, w samej szpicy. Stacja wojewódzka
ma w tej chwili ponad sto zakredytowa-
nych procedur. Przy tej okazji Powia-
towe Stacje Sanitarno-Epidemiologicz-
ne województwa zachodniopomor-
skiego również zostały zobligowane do
wykonania konkretnych działań, z któ-
rych wywiązały się bez zarzutów.

TPD. Proszę przybliżyć naszym
Czytelnikom strukturę Pańskiej Firmy.

Jako organ administracji rządowej,
na mocy ustawy  z 24 sierpnia 2001 r.
o zmianie ustawy o  Inspekcji Sanitarnej
oraz niektórych ustaw, Inspekcja Sani-
tarna została wyłączona z zespolonej
administracji rządowej stopnia woje-
wódzkiego i powiatowego. W tej chwili
istnieje u nas podległość pionowa.
Bezpośrednio podlegamy zarówno
merytorycznie jak i finansowo Pań-
stwowemu Wojewódzkiemu Inspek-
torowi Sanitarnemu. Ten z kolei pod-
lega Głównemu Inspektorowi Sani-
tarnemu. Jesteśmy jednostką budże-
tową III-go stopnia i pieniądze na
funkcjonowanie naszej Stacji nie
spływają do Starostwa, lecz bezpo-
średnio do naszej instytucji z Woje-
wódzkiej Stacji. Organem założyciel-
skim dla nas jest Minister Zdrowia.
Jesteśmy Zakładem Opieki Zdrowot-
nej. Naszą działalność reguluje Usta-
wa o Państwowej Inspekcji Sanitar-
nej. Tak więc w całej rozciągłości je-
steśmy instytucją państwową. Posia-
damy jednak możliwość działalności
komercyjnej poprzez funkcjonowa-
nie tzw rachunku dochodów wła-
snych. Możemy wykonywać część
badań laboratoryjnych nie w trybie
działań nadzorowych, ale w trybie
tzw usług na zlecenie. Głównie chodzi
tutaj o badania środowiska pracy, ja-
kości wody w kąpieliskach ale rów-
nież wody przeznaczonej do spoży-
cia przez ludzi. Uzyskane w ten spo-
sób środki finansowe  zasilają bezpo-
średnio konto naszej powiatowej sta-
cji, i mogą być wydatkowane tylko w
ściśle określonych trybach i celach
opisanych w ustawie o finansach pu-
blicznych.

         Rozmawiał Antoni Gadzina

Efekt naszego dzia³ania jest przyk³adem znakomitej wspó³pracy pracowników w zd¹¿aniu do jasno okreœlonego celu.

Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna
w Drawsku Pom w krajowej szpicy
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Dajesz ogłoszenie do
jednej gazety a ukaże
się w trzech w tej samej
cenie !!! To niedrogo.

Adres redakcji:
Drawsko Pomorskie,
Plac Gdański  3

Sprzedam Peugout 206 Złoty
metalik rok prod. 2002, Pierwsza
rej. 2003. Pojemność 1.1, pierw-
szy właściciel, serwisowany. Tel.
091 397 22 71 po 15.

Sprzedam Opel Omega 2.0. Rok
prod. 1992, instalacja gazowa,
świeży przegląd, kolor wiśniowy
met., wsp. kier., alu felgi, relingi
dach, hak, radio, c. zamek, el. lust.,
welur, szyberdach, reg. fotela góra-
dół, ABS. Stan b. dobry. Cena 7500
- do uzgodnienia. Tel. 502 028 914

Sprzedam Fiat Brava 1,4 12V, rok
prod. 1997, przebieg 143 tys. km,
benzyna + gaz (instalacja 2-letnia w
kole), c. zamek z pilotem, wspoma-
ganie kierownicy, hak, komplet
opon zimowych, nowe opony letnie,
nowe amortyzatory przednie, prze-
gląd ważny do sierpnia 2006; cena
8900 zł – do uzgodnienia. Tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

Sprzedam Ford Sierra 1,6 rok
prod. 1989, przebieg 200 tys. km,
benzyna + gaz w kole, przegląd do
stycznia 2007; cena 2800 zł; tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

Sprzedam Opel Omega 2.0
Kombi, rok 1993. Posiada alufel-
gi c. zamek elektr. szyby i lusterka,
radio Kenwood. Cena 5000 zł - do
uzgodnienia. Stan idealny. Tel.
091 39 763 64.

Sprzedam używane opony R13
i R15 zimowe i letnie - tanio. Tel.
604 819 965.

Tanio sprzedam samochód Fiat
Punto rok 2004. Tel. 091 397 3881.

Sprzedam Peugout 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

Wykonujemy dekarstwo, ocie-
plenia - regipsy. Tel. 0505 941 765,
886 182 160

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Schody i okna tel. 091 39 23 137.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Dzia łki pod zabudowę  od
2000 do 8000 mkw. -  Gryf ice.
Tel. 508 971 085.

Odstąpię biuro turystyki zagra-
nicznej wraz z agencyjną sprzedażą
przejazdów międzynarodowych,
biletów lotniczych, wczasów zagra-
nicznych oraz wycieczek szkol-
nych.Tel. 0605 856 538

Kupię mieszkanie w Łobzie o pow.
około 50 mkw. (3 pokoje) w nowym
budownictwie. 091 397 57 23 po
godz. 20.

Sprzedam mieszkanie w bloku
- kawalerka 36,5 mkw. I piętro w
cętrum łobza 091 397 5294.

Sprzedam mieszkanie 3 po-
kojowe w centrum Łobza. Tel.
505 142 003

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

US£UGI

Przyjmę do pracy traktorzystę z
doświadczeniem i operatora
ładowarko-koparki Forschnit.
Tel. 094 363 12 58, 661 194 854.
Od 1 kwietnia.

MIESZKANIA NIERUCHOMOŒCI

INNE

Sprzedam 2/3 własnego domu -
parter (4 pok. o pow. 76,72 mkw.),
c.o gazowe, garaż wolnostojący.
Tel. 091 384 28 73.

Sprzedam mieszkanie własnościo-
we, 3 pokoje, o pow. 58 mkw. na osie-
dlu XXX lecia w Gryficach - kuchnia na
wymiar, okna PCV, podłoga drewnia-
na, dżwi antywłamaniowe. Cena do
uzgodnienia. Tel. 509 533 190.

Sprzedam pawilon gastrono-
miczny o pow. 51 mkw., wszyskie
media, ul. 3-go maja. Tanio. Tel.
091 384 33 49.

Sprzedam dom jednorodzinny
60,15 mkw. + działka 502 mkw.,
bezczynszowe. Mechowo gm. Pło-
ty. Tel. 663 664 592.

Sprzedam część domu - 65
mkw., około 13 km od Gryfic lub
zamienię na mieszkanie w Gryfi-
cach. Tel. 608 595 113.

Niechorze. wynajmę lokal na
działalność usługową lub han-
dlową, ul. Pomorska. Tel. 091
386 33 68

MOTORYZACJA

Potrzebna kucharka do pracy nad
morzem w sezonie letnim. Tel. 091
386 43 97.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

PRACA

PRACA

Zatrudnię księgową z biegłą znajo-
mością komputera oraz książki przy-
chodów i rozchodów tel. 503 043 328.
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. VI)

Sama ustawa o stowarzysze-
niach nie reguluje sposobu podziału
na poszczególne grupy członków.
Jedynie w art.10 pkt. 3 określa się, iż
osoba prawna może być jedynie
członkiem wspierającym stowarzy-
szenia. Jednocześnie nakazuje, aby
w statucie stowarzyszenia zawarte
zostały prawa i obowiązki członków.
I teraz oczywiście wszystko zależy
od grupy inicjatywnej. Jak zdefiniuje
prawa i obowiązki członków. Moim
zdaniem uzależnione są one od celów,
jakie sobie stawia stowarzyszenie.
Można zapobiegawczo, przewidując
rozwój struktur klubowych, zwięk-
szyć zakres obowiązków i praw. Ten
zakres obowiązków i praw powinien
być uzależniony od rodzaju nabytego
członkostwa.

Najważniejszą grupą członków
są “lobbyści”. Jest to twór nie mają-
cy żadnego określenia statutowego.
Są to ludzie z reguły z małomiastecz-
kowego piedestału. Można ich po-
dzielić na inicjatywę prywatną i sa-
morządowców. Dlaczego są oni tacy
ważni? Musimy sobie uzmysłowić,
że każda działalność klubowa opiera
się na środkach finansowych, czyli
tak zwanej forsie. Trzeba ją jakoś po-
zyskać. Można uczynić to w różno-
raki sposób. Lecz dla naszego środo-
wiska największym mecenasem są
samorządy. Pamiętajmy - budżety
małych klubów to od 100 do 80 %
dotacje samorządowe. Dlatego do-
brze, kiedy we władzach stowarzy-
szenia jest jak najwięcej przedstawi-
cieli tych struktur. Chodzi głównie o
starostów, radnych powiatowych,
burmistrzów, radnych gminnych i
sołtysów. To nic, że o sporcie oraz
działalności stowarzyszeń niewiele
wiedzą, to oni powinni stworzyć
parasol ochronny dla wszelkich
działań stowarzyszenia. Przebywa-
łem któregoś razu na posiedzeniu
Rady Powiatu, gdzie toczyła się
dyskusja o zasadach działalności
stowarzyszeń. Jakież było moje
zdziwienie, kiedy jeden z radnych –
notabene prezes jednego z klubów –
wystąpił z wnioskiem, aby zobowią-
zać kluby do informowania organu
nadzorującego o zmianach we wła-
dzach klubu. Pomysł słuszny, acz-
kolwiek pan radny - prezes - nie był
przygotowany do tej dyskusji kom-
pletnie. Otóż takowy zapis istnieje i
to w akcie, który może poprawić
tylko Sejm (Ustawa prawo o stowa-
rzyszeniach Art. 20). Swoją drogą,
ciekawe jak stowarzyszenie przez
niego kierowane wywiązało się ze
swego ustawowego obowiązku. Ale
właśnie tacy ludzie jako członkowie
stowarzyszeń są bardzo potrzebni.
To oni we wszelkich gremiach samo-
rządowych będą lobbowali za kasą.
To oni wiedzą o mających nastąpić
kontrolach sposobu wydawania
środków samorządowych. To oni
wiedzą co będą kontrolowali kontro-
lerzy. To oni wiedzą jak wypełnić
wnioski o dotację. To oni muszą czu-

CZ£ONKOSTWO -  PRAWA I OBOWI¥ZKI
wać, aby wszelkie rozliczenia prze-
szły bez zbędnych dociekań kontro-
lerów. Pamiętajmy również, iż to
oni sprawują wszelkie funkcje kon-
trolne nad stowarzyszeniami i to
przez ich ręce przechodzić mogą
wszelkie skargi na działalność za-
rządów stowarzyszeń i to aparat
przez nich nadzorowany załatwia
takowe skargi. Oczywiście wszel-
kie działania są działaniami w pełni
prawnymi. Wszak lobbing nie jest
zabroniony. Nikt również nie ogra-
niczył ilości członkostw, można
należeć do dowolnej liczby stowa-
rzyszeń. Czasami potrzebne jest
tylko takie małe słówko, a armia
działaczy resztę załatwi.

Druga grupa lobbystów to pry-
watni przedsiębiorcy. Oni ze swo-
ich prywatnych środków finansują
(może ściślej dofinansowują) dzia-
łalność stowarzyszeń. Oczywiście,
aby podkreślić ich rolę i znaczenie,
nierzadko na siłę wciągani są do ja-
kiegoś Zarządu. Jednakże wszelkie
te obowiązki, to obowiązki niefor-
malne i nie są one wpisane w żadnym
oficjalnym dokumencie klubowym.

Bardzo ważną grupą członków
są członkowie honorowi. Taki tytuł
powinni otrzymywać ludzie ze
wszech miar zasłużeni dla danego
stowarzyszenia. Mogą to być jacyś
charyzmatyczni działacze, mogą to
być zawodnicy, którzy wywalczy-
li medale. To oni powinni tworzyć
wizerunek klubu. To oni powinni
być magnesem przyciągającym
młodzież. To ich przykład powi-
nien pokazywać, iż w takich małych
środowiskach można coś zrobić. O
ich prawach i obowiązkach powi-
nien wypowiedzieć się statut.

 W statutach dokonywany jest
podział członków. Są to różne po-
działy. Można wymienić, oprócz
członków honorowych, chociażby
członków zwyczajnych, wspiera-
jących i jeszcze innych, w zależno-
ści od potrzeb danego stowarzysze-
nia. Z przedstawionym podziałem
wiążą się określone prawa i obo-
wiązki. Muszą one być zawarte w
statucie zgodnie z ustawą o stowa-
rzyszeniach art. 10 pkt 4. Obowiąz-
ki mogą być różne, jak różne są cele
stowarzyszeń. Z reguły jednak w
statutach wpisuje się tylko te naj-
ważniejsze. Zobowiązuje się do
przestrzegania statutu oraz uchwał,
regulaminów i postanowień władz
statutowych. Członek jest obowią-
zany do uczestnictwa w Walnych
Zebraniach Członków. Powinien
opłacać regularnie składki człon-
kowskie, aktywnie uczestniczyć w
realizacji zadań statutowych. God-
nie reprezentować klub, czy to na
wszelkiego rodzaju zawodach, czy
spotkaniach związkowych. Oczy-
wiście nie możemy zapomnieć o
obowiązku pracy na rzecz stowa-
rzyszenia. Obowiązki zawodnika
wynikają z zapisów ustawy o kul-
turze fizycznej. Są tam tylko cztery

punkty mówiące o: reprezentowaniu
kraju w międzynarodowych zawodach
sportowych, aktywnym udziale w pro-
cesie szkoleniowym i we współzawod-
nictwie sportowym, poddawaniu się
obowiązkowym badaniom lekarskim i
przestrzeganiu regulaminów sporto-
wych i zasad rywalizacji sportowej. Za
nie wywiązywanie się z nałożonych
obowiązków ustawodawca przewi-
dział oczywiście określone kary dys-
cyplinarne. Zasady i sposób wywiąza-
nia się z nałożonych obowiązków po-
winien wynikać z regulaminu opraco-
wanego przez Zarząd stowarzyszenia.

Członek stowarzyszenia ma obo-
wiązki, ale ma też prawa. Prawa też
powinny być uzależnione od grupy, do
której jest się zakwalifikowanym. Do
podstawowych praw, które mogą być
zapisane w statucie, należą  między
innymi; - i tutaj chyba najważniejszym
jest to dające nam możliwość biernego
i czynne go prawa wyborczego. Pamię-
tajmy o ograniczeniu, jakie niesie usta-
wa o stowarzyszeniach w art. 3. Każdy
członek ma prawo do zgłaszania postu-
latów i wniosków do władz stowarzy-
szenia. Ma prawo do pracy na rzecz
klubu. Uczestniczyć w zawodach, obo-
zach i innych imprezach organizowa-
nych przez stowarzyszenie. Korzy-
stać z uprawnień określonych w statu-
cie i przez władze statutowe. Korzy-
stać z urządzeń i sprzętu będącego wła-
snością klubu. Te wszystkie uprawnie-
nia oraz zasady szczegółowe korzysta-
nia z uprawnień powinny być zawarte
w regulaminie, który powinien opraco-
wać Zarząd stowarzyszenia.

Za nieprzestrzeganie wszelkich
ustaleń zawartych w prawach stowa-
rzyszenia członkowi grozi usunięcie. W
tej sprawie również wypowiada się
statut. I zapisy w nich zawarte mogą
być różne. Te podstawowe to: dobro-
wolne wystąpienie - jednak powinno
ono być zgłoszone na piśmie do władz
statutowych. Jeżeli członek działa na
szkodę stowarzyszenia i nie prze-
strzega postanowień statutu lub in-
nych przepisów klubu. Te nasze nie-
szczęsne nie płacenie składek, jednak
tutaj powinien być wymieniony cza-
sokres tego niepłacenia. No i oczywi-
ście nasze członkostwo ustaje wsku-
tek rozwiązania stowarzyszenia. Jak
już pisałem, pamiętajmy, wszelkie
decyzje powinien podejmować Za-
rząd i przedstawić je na piśmie, a nam
powinna przysługiwać możliwość
złożenia odwołania do Walnego Zgro-
madzenia Członków.

Tak więc bycie członkiem stowa-
rzyszenia to nie tylko przyjemności, to
także - a może przede wszystkim -
obowiązki. To odpowiedzialność za
wszelkie działania stowarzyszenia.
Pamiętajmy, że bez kontroli, bez wnio-
sków podstawowych szarych człon-
ków władze statutowe nie byłyby kon-
trolowane i pobudzane do rozwiązy-
wania nowych problemów.

A jakie władze mają obowiązki i
kompetencje, to już kiedy indziej.

       Zbigniew Solecki

(ZŁOCIENIEC) 14.02.2006r. o
godz. 15:50 w Złocieńcu przy ul. I Dywizji
Wojska Polskiego partol prewencji z Ko-
misariatu Policji w Złocieńcu dokonał za-
trzymania kierującego rowerem 55-letnie-
go nietrzeźwego mieszkańca powiatu draw-
skiego. Po przebadaniu okazało się, ze
mężczyzna ma 1,79 promila alkoholu w
wydychanym powietrzu, a więc stwarza po-
ważne zagrożenie dla innych uczestników
ruchu drogowego.

(ZŁOCIENIEC) 15.02.2006r. o
godz. 18:15 w Złocieńcu, przy ul. Staszi-
ca, patrol prewencji z Komisariatu Poli-
cji w Złocieńcu zatrzymał do kontroli 35-
letniego mieszkańca Złocieńca, który
jechał jako kierujący motorowerem.
Przeprowadzone na miejscu zdarzenia
badanie na zawartość alkoholu w wydy-
chanym powietrzu wykazało, ze kierują-
cy znajduje się w stanie nietrzeźwości –
wynik badania 2,3 promila.

(DRAWSKO POM.) 15.02.2006r. w
Drawsku Pom., przy ul. Park Chopina,
patrol Sekcji Prewencji z Komendy Powia-
towej Policji w Drawsku Pom. zatrzymał do
kontroli drogowej samochód osobowy
marki Mercedes. W trakcie kontroli oka-
zało się, iż kierujący 34-letni mieszkaniec
Drawska Pom. znajduje się w stanie nie-
trzeźwości – 1, 03 promila – a ponadto
naruszył on sądowy zakaz kierowania po-
jazdami mechanicznymi orzeczony przez
Sąd Rejonowy w Drawsku Pom.

(ZŁOCIENIEC) 18.02.2006r. o
godz. 02:10 w Złocieńcu, przy ul. 3 Pułku Pie-
choty, patrol policji w trakcie kontroli samo-
chodu osobowego marki Fiat 126p ujawnił, że
kierujący 19-letni mieszkaniec gminy
Wierzchowo znajduje sie w stanie nietrzeź-
wości. Przeprowadzone na miejscu zdarzenia
badanie na zawartość alkoholu w wydycha-
nym powietrzu dało wynik – 1,13 promila.

(DRAWSKO POM.) 18.02.2006r. o
godz. 15:10 w Drawsku Pom., przy ul.
Połczyńskiej, partol Ruchu Drogowego
zatrzymał do kontroli drogowej 57-letnie-
go mieszkańca gm. Drawsko Pom., który
poruszał sie po drodze publicznej rowerem
będąc w stanie nietrzeźwości – 1,55 promi-
la. Ponadto ustalono, iż zatrzymany rowe-
rzysta naruszył sądowy zakaz kierowania
wszelkimi pojazdami orzeczony przez Sąd
Rejonowy w Drawsku Pom.

(ZŁOCIENIEC) 19.02.2006r. o
godz. 14:45 w Złocieńcu, przy ul. Piasko-
wej, partol prewencji z Komisariatu Policji
w Złocieńcu podczas kontroli drogowej
ujawnił, że kierujący samochodem Peugeot
31-letni mieszkaniec gminy Złocieniec
znajduje się w stanie nietrzeźwości. Prze-
prowadzone na miejscu zdarzenia badanie
na zawartość alkoholu w wydychanym po-
wietrzu dało wynik 2,8 promila.

(ZŁOCIENIEC) 23.02.2006r. o
godz. 1:45 w Złocieńcu, przy ul. Mickiewi-
cza, policjanci z KP w Złocieńcu podczas
kontroli drogowej ujawnili, że kierujący sa-
mochodem osobowym marki Renault
mieszkaniec gminy Złocieniec znajduje sie
w stanie nietrzeźwości. Przeprowadzone
badanie na zawartość alkoholu w wydycha-
nym powietrzu dało wynik – 1,7 promila.

(ZŁOCIENIEC) 26.02.2006r. o godz.
17:50, na trasie Złocieniec -  Bobrowo po-
licjanci z Komisariatu Policji w Złocieńcu
podczas kontroli drogowej samochodu
osobowego marki Peugeot ujawnili, że kie-
rujący znajduje sie w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone na miejscu zdarzenia ba-
danie na zawartość alkoholu w wydycha-
nym powietrzu dało wynik – 2,9 promila.

NAPROMILOWANI
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(ZŁOCIENIEC) Kilka lat temu,
za panowania ekipy AWS z Unią
Wolności (dzisiejsza PO), dziennik
Trybuna codziennie podawał nara-
stającą liczbę osób zamarzających
na mrozie. Wśród zamarzniętych
byli przede wszystkim bezdomni i
osoby uzależnione od alkoholu, czę-
sto w wyniku alkoholowego oszoło-
mienia ponoszące śmierć na mrozie.
Jeden ze złocienieckich bezdom-
nych mówił wtedy; - Na to, by zasnąć
w zimnie, jest tylko jeden sposób,
denaturat. Nawet nie wódka. Za sła-
ba. Dopiero po denaturacie dosta-
jesz takiego kopa, że możesz spać.
Jak siedzisz gdzieś na strychu, to za-
śniesz tylko po denaturacie. Taki
sen, to też wypoczynek. Bo człowiek
w nocy choć przez minutkę musi się
zdrzemnąć. -Ustawę o eksmisjach
Polaków z ich mieszkań na bruk, do
Parlamentu RP złożyły AWS i Unia
Wolności. Później przegłosował
SLD. Politycy – bandyci do dzisiaj za
uchwalenie zbrodniczej Ustawy nie
stanęli przed Trybunałem Stanu.
Część z nich, w ławach opozycji,
zasiada w obecnym Sejmie.

W Złocieńcu dzięki stowarzy-
szeniu CARPE DIEM problem  jest
opanowany. To zasługa Henryka
Siciarka, który niezwykłą postawą,
wyniesioną z tradycji najmądrzej-
szego postępowania z własnym uza-
leżnieniem, potrafił zorganizować tu
i w Żabnie miejsca dla bezdomnych.
Akurat teraz w miasteczku nad
Drawą i Wąsawą powstało już dru-
gie podobne stowarzyszenie, które-
go członkowie czekają na rozpisanie
przez gminę konkursu na poprowa-
dzenie tego rodzaju działalności.
Prezes stowarzyszenia, Jerzy Ciarka,
uskarża się, że w gminie nie może
doprosić się równego traktowania z
innymi w tej dziedzinie, gdyż jego
warunki oferowane bezdomnym w
sposób wręcz rewolucyjny zmie-
niają to, co bezdomnym dotąd tu
oferowano. - Idzie o to – jak usłysze-
liśmy – by pieniądze przeznaczane
na te cele nadal były kierowane tyl-
ko tam, gdzie odpowiada to urzędni-
kom i starym, wytartym tu już ukła-
dom. Na żadne zmiany w tym wzglę-
dzie nikt na razie nie chce pójść. -

Dzisiaj, niestety, w CARPE
DIEM jest tak, że kilkunastu bez-
domnych za dnia przebywa w świe-
tlicy hostelu w oczekiwaniu na
wieczorne wpuszczenie do miejsc
noclegowych. Wśród nich są oso-
by uzależnione od alkoholu, także
od narkotyków.

Tylko ktoś wyjątkowo odporny
jest w stanie tego rodzaju traktowa-
nie wytrzymać. Niestety, jest ich
coraz mniej. Tak traktowani ludzie
wyczerpali wszelkie możliwości wy-
stępowania w swoich sprawach.
Cudzoziemscy właściciele gazet,
które na okrągło opisują, jak to w
Złocieńcu bezdomnym jest dobrze,
akurat od poniedziałku głoszą, że
wycofują się z Polski. A mieli tu wiele
tytułów. Wraz z repolonizacją tych
mediów i złocienieccy bezdomni
otrzymają stosowną opiekę dzienni-
karską. Jeden Tygodnik - to za mało,
by człowiekowi bezdomnemu przy-
wrócić jego prawa obywatelskie –
odbieraną cześć i godność.

Żadna komisja światowa, do tej
pory, nie badała w Polsce przyczyn
zamarzania ludzi na mrozie. I funk-
cjonowania tu Praw Człowieka i
Obywatela. Parlament Europejski
bardziej interesuje się losem terrory-
stów islamskich mających jakoby
przebywać w polskich więzieniach,
aniżeli setkami trupów każdej zimy
wtopionymi w polski śnieg i mróz.

Osoby bezdomne, to najczęściej
ludzie samotni. Bezrobotni. Którym
polskie „łżeelity” odmawiają tak zwane-
go socjalu, jednocześnie innym oby-
watelom wypłacające tak zwane dodat-
ki mieszkaniowe, tylko z tego powodu,
że ich mieszkania nie trzymają określo-
nych standardów. Biorący dodatki
mieszkaniowe trzymają na ten temat
mordy w kubłach i codziennie napawają
się tym, że zamarznięci na ekranach te-
lewizorów to jeszcze nie oni.

Zamarzający, to nie tylko osoby
bezdomne.
Ale wśród
nich bez-
domni sta-

nowią procent największy. Państwo
działania w tej sprawie przekazało sa-
morządom gminnym. Regulacje są
zawarte w Ustawie o Pomocy Spo-
łecznej. Wedle odpowiedniego mini-
stra, do zadań gminy w tej kwestii
należy zapewnienie schronienia,
posiłku, odpowiedniego ubrania,
także innych świadczeń material-
nych zabezpieczających podstawo-
we potrzeby. Zadania gmin są uzu-
pełniane przez liczne organizacje sa-
morządowe i inne podmioty niepu-
bliczne. Rząd i administracja rządo-
wa także wspierają działania gmin w
pomocy bezdomnym. Istnieje pro-
gram ministerstwa nazwany progra-
mem BEZDOMNOŚĆ.

W ubiegłym roku został  wpro-
wadzony program PRZECIW-
DZIAŁANIA WYKLUCZENIU
SPOŁECZNEMU OSÓB BEZ-
DOMNYCH. Program jest realizo-
wany głównie przez podmioty nie-
publiczne.

Aby działać w tej sferze organiza-
cja niepubliczna musi zawrzeć umo-
wę z odpowiednim zleceniodawcą
na realizację określonego projektu
działań – to słowa samego ministra.
W każdym takim przypadku muszą
być zachowane znane organizacjom
procedury konkursowe wynikające
z Ustawy o Pomocy Społecznej.

W roku
2004 pań-
stwo na
t e n

program przeznaczyło 7 milionów
790 tysięcy złotych. Z pomocy w
owym roku skorzystało ponad 47
tysięcy ludzi. W tym 11,5 tysiąca
kobiet. Do tej pory nie podano żad-
nych liczb dotyczących bezdomno-
ści dzieci. Na koniec tego roku w
Polsce było 22 789 miejsc noclego-
wych dla bezdomnych w noclegow-
niach i schroniskach. Było 315 jadło-
dajni.

W 2005 roku zaplanowano dla
bezdomnych 5 milionów złotych z
kasy państwa. Do tego decyzją pre-
miera K. Marcinkiewicza dodatkowo
przyznano 3 miliony złotych z ogól-
nego budżetu z rezerwy państwa.

- Schronienie, odzież i posiłek –
to wedle słów ministra – wręcz nale-
ży się osobom bezdomnym.

To działania doraźne. Od tego
roku ministerstwo podejmuje prace
nad aktywizacją działań mających
przeciwstawiać się marginalizacji
dużych grup społecznych, w tym
bezdomnych. Poważnie mają  być
traktowane prace nad zatrudnieniem
socjalnym.  Powoływanie Centrów
Integracji Społecznej. Do sejmowej
Komisji Polityki Społecznej została
przekazana Ustawa o Spółdzielniach
Socjalnych. Mają dać szanse na ak-
tywność zawodową i integrację spo-
łeczną. W tym osób bezdomnych.

CZY UNIA WIE O POLSKICH ŒMIERCIACH NA MROZIE???

Nie chcą Państwa? Dlaczego?
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Aby odbiorca tych zapewnień
mógł mieć choć cień nadziei na to,
że słowa wypowiadane przez naj-
wyższych urzędników państwo-
wych można traktować poważnie,
zapytano ministra o to, czy zna w
liczbach skalę bezdomności w
Polsce. Oto pytania; - Ile osób ob-
jętych jest indywidualnym pro-
gramem wychodzenia z bezdom-
ności? Czy  liczba zamarznięć w
ostatnich latach spada? Czy ilość
miejsc w noclegowniach jest wy-
starczająca?

Odpowiedzi: - Trudno jest
określić liczbę osób bezdomnych.
Najbardziej bezdomni często są
nierejestrowani. Często nie chcą
korzystać z żadnej pomocy. Trzy-
mają się na uboczu społeczeń-
stwa. Często jest to sposób życia,
a nie tylko obiektywne przyczyny.
Szacunki, które się pokazują, to są
szacunki od trzydziestu tysięcy
do trzystu tysięcy w zależności od
tego, jakie kryteria zastosujemy i
jakie przyjmiemy definicje bez-
domności. Jeśli chodzi o Pomoc
Społeczną, to traktujemy, że jest
to około pięćdziesięciu tysięcy
osób. Z tego trzydzieści tysięcy
osób korzysta z pomocy admini-
stracji samorządowej, rządowej
czy organizacji pozarządowej.

W schroniskach jest 25 tysię-
cy miejsc. W zimie miejsc jest wię-
cej.  W innych okresach roku licz-
ba miejsc się zmniejsza. Osób
chcących wyjść z bezdomności
korzystających z odpowiednich
programów jest ciągle za mało, bo
decyzja należy tylko do nich. Kry-
terium bezdomności, to nie tylko
brak stałego miejsca zamieszka-
nia. To także sposób życia. To
bardzo trudna grupa do udziela-
nia pomocy. To są osoby, które nie
chcą korzystać z pomocy, nie chcą
korzystać z aktywności, potrzeb-
ne są bardzo specjalistyczne pro-
gramy, bardzo wykwalifikowana
kadra. Centra Integracji Społecz-
nej, Spółdzielnie Socjalne – to
pomysły na wychodzenie z bez-
domności.

Już w tym roku złocienieccy
bezdomni mogą zapytywać tutej-
szych radnych o stopień realizacji w
gminie zapowiedzi w polskim Sejmie
poczynionych przez ministra w rzą-
dzie premiera K. Marcinkiewicza.
Programy, socjalne zatrudnienie,
spółdzielnie socjalne. Także dopra-
szać się o otwarte konkursy na dzia-
łalność w tej sferze, choć otwarte
konkursy są wymagane ustawą.

Dodatkowym problemem jest,
że w Złocieńcu ciężkie pieniądze
przeznaczane na tutejsze życie
kulturalno – samorządowe, w
ogóle nie trafiają do tego środo-
wiska. Nie mówiąc już o zwykłych
bezrobotnych bez jakichkolwiek
dochodów. O dzieciach z tych ro-
dzin. Podczas siedemnastu lat
polskiej transformacji, w Złocień-
cu, w miasteczku właściwie znika-
jącym z powierzchni ziemi, w takim
kontekście na posiedzeniach
gminnego samorządu nie rozma-
wiano nigdy. Ot, choćby klub dla
bezrobotnych z różnymi telewi-
zjami, których nie ma się w domu,
z podręcznym kinem, z rozmowami
z tymi, którzy tu rządzą, a których
nie widać nigdzie. Klub do kon-
taktu wykluczonych z ich co-
dziennie od lat wykluczającymi. Z
darmowym biletem do samorzą-
dowego kina, na mecz Olimpu, na
mecze jego juniorów. Ze sporto-
wymi ligami bezrobotnych i ich
dzieci. W Złocieńcu na to wszyst-
ko są pieniądze i codziennie są
wypłacane. Tylko, kto z naprawdę
chcących je wykorzystać kiedy-
kolwiek oglądał te samorządowo –
kulturalne złotówki?

W piętek, w złocienieckim ho-
stelu zaszły niespodziewane zmia-
ny. Przedtem zorganizowano ze-
branie. Nie dla wszystkich. Na ze-
branie nie zostały wpuszczone
osoby z zewnątrz. Nie wpuszczo-
no też prezesa nowego w Złocień-
cu Stowarzyszenia do walki z bez-
domnością właśnie, z ubóstwem, z
bezrobociem. Dlaczego? Nie in-
formowano.

Tygodnik po zebraniu rozma-
wiał z mieszkańcami hostelu. - Już
tutaj jest znów inaczej. Jestem
bezdomnym od kilku lat. Ta zmia-
na, to chyba ze trzydziesta w mojej
karierze. Wypuszczono nas ze
strasznego stłoczenia w świetlicy.
Pootwierano pokoje. Możemy
znów za dnia przebywać w poko-
jach. Jest ciepło, nie można po-
wiedzieć. Do tego możemy nawet
oglądać telewizję do północy.
Bardzo za wszystko dziękujemy.
Niestety, w kontaktach nie ma prą-
du. Odcięto. Nie zrobisz herbaty.
Nadal o pościeli nie ma mowy.
Żadnych ręczników, mydła, szam-
ponu. Nie ma też ciepłej wody, go-
rącej. Czyli, nadal nie ma rzeczy
podstawowych. Tak ma być tylko
do środy, bo w środę będzie kolej-

(ZŁOCIENIEC) Problem
złocienieckiego “bezdomia” na
prośbę radnej Elżbiety Fran-
kowskiej omówił burmistrz
Waldemar Włodarczyk.

Powiedział; - Noclegownia
funkcjonuje w ramach stowa-
rzyszenia Carpe Diem. Część
pomieszczeń na drugim pię-
trze jest do dyspozycji burmi-
strza na wypadek zdarzeń lo-
sowych. Ośrodek Pomocy
Społecznej czyni wywiady na
temat osób zgłaszających się
do noclegowni. Potem płaci
około stu złotych miesięcznie
za każdą osobę. Dotyczy to
osób z terenu gminy Złocie-
niec. Jeśli bezdomna osoba
jest z innej gminy, finansuje ją
właściwy ośrodek Pomocy
Społecznej. Teraz w nocle-
gowni dostawiono pięć łóżek.
Przekazano nawet pościel.
Został dokonany przegląd
miejsc, w których mogą prze-
bywać bezdomni. Tylko jedna
osoba mieszka na działce. Ma
tam jednak dobre warunki.
Jest tam ciepło.

Osoby bezdomne były kie-
rowane do budynku przy ulicy
Kościelnej 2, a także do Kańska.

W ostatnim półroczu sześć
osób otrzymało mieszkania.
W planach gminy jest przezna-
czenie tak zwanych „olimpi-
jek” w Budowie na mieszkania
socjalne. -

Tak bezdomność w Zło-
cieńcu wygląda zza biurka
burmistrza. Trudno od urzęd-
nika wymagać jeszcze, by
sprawdzał, czy na przykład
darowana pościel trafia akurat
do bezdomnych. A ci w roz-
mowach z reporterem na takie
informacje ze zdziwienia sze-
roko otwierają oczy. W histo-
rii złocienieckiego samorządu
bezdomni na sesjach nie poja-
wili się nigdy. Ot, choćby z
pytaniem - czy ponadmiliono-
wa kwota na samorządową
kulturę, to też pieniądze na ich
potrzeby kulturalne?

   Tadeusz Nosel

Takie to Państwo!!!
ne zebranie. Na nim zapadną kolej-
ne decyzje, co do naszego losu.
Dobrze, że jest w Złocieńcu już
drugie nasze Stowarzyszenie.
Taka konkurencja może tylko do-
brze wpłynąć na nasz los. -

Jeszcze głos Irka ze Szczecina.
Niegdyś pracował w Telewizji Pol-
skiej w Warszawie jako oświetle-
niowiec, później w Telewizji
Szczecin; - Pracowałem tam wte-
dy, kiedy słynna Irena D. była
kochanką Cyrankiewicza, a spi-
kerka Edyta W. blisko trzymała się
z pieśniarzem RWPG Jerzym P. Tu
teraz sale pootwierane. Kto chce i
kiedy tylko chce może sobie oglą-
dać telewizję. Nawet i do dwuna-
stej w nocy. Także - teraz to jest
super. Możesz sobie posiedzieć,
porozmawiać, pooglądać telewi-
zję, iść na salę – no, wspaniale.
Możesz  sobie zjeść, pójść na mia-
sto. Możesz korzystać z kuchni.
Palą, jest ciepło. Sprzątamy sami.
Ale w gniazdkach z elektryką po-
zabierali prąd. Powyłączali.
Gniazdka  pozaklejali. Z kablami
chodzimy po całym budynku i szu-
kamy prądu na herbatę. Obsługa
do nas dalej odnosi się po cham-
sku. Dalej tak samo. Nie ma po-
ścieli, nie ma poduszek, nie ma
ciepłej wody. Ręczników, mydła,
środków czystości brak.

Dzisiaj była tu pani Basia Gło-
wacka, nowa pełnomocnik od al-
koholu. Mówię do niej;  - Pani
Basiu. Tu się poprawiło na dwa-
dzieścia procent. A osiemdzie-
siąt procent jest dalej tak, jak
było. Burdel. Z panią Basią da się
rozmawiać. O wszystkim. Z pra-
cującymi tutaj nie rozmawiam w
ogóle, bo się nie da. Taki to rodzaj
ludzi. Wcale nie gadam. Przyda-
łaby się nam tutaj jedna codzien-
na gazeta. Telewizja satelitarna.
Jakieś gadżety kulturalne, aby le-
czenie nas z alkoholizmu, nie było
wpędzaniem nas w tę chorobę.
Bez pościeli, poduszek, ręczni-
ków, mydła, ciepłej wody, prądu
w gniazdkach. Znów przyjdą
jacyś terapeuci dobrze opłacani i
będą nam coś tutaj pieprzyć o wy-
chodzeniu z choroby, z życio-
wych kryzysów, gdy człowiek jak
szczur węszy, by jak najszybciej
wydostać się z tej wspólnej dla
wszystkich nory na świeże po-
wietrze i wreszcie wytrzeźwieć od
tych wszelkich pomocy. -

         Tadeusz Nosel

Z£OCIENIECKIE „BEZDOMIE”
ZZA BIURKA BURMISTRZA

Nie bêdzie
burmistrz
pilnowa³
poœcieli!
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Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

HASZYSZ ZA KRATY
(WIERZCHOWO) 13.02.2006r.

o godz. 14:30 w Zakładzie Karnym w
Wierzchowie funkcjonariusze Stra-
ży Więziennej podczas sprawdzania
paczek dla skazanych odbywają-
cych karę pozbawienia wolności w
paczce adresowanej do jednego z
osadzonych ujawnili 23 sztuki table-
tek. Tabletki te zostały poddane ba-
daniu za pomocą testera narkotyko-
wego, który wykazał, iż zawierają
one środek odurzający w postaci
haszyszu.

LEWY TRANSPORTER
(DRAWSKO POM.) 14.02.2006r.

o godz. 11:00 w Drawsku Pom. za-
trzymano do wyjaśnienia 31-letnie-
go mężczyznę, mieszkańca Szczeci-
na,  podejrzanego o zakup samo-
chodu VW  Transporter pochodzą-
cego z kradzieży na terenie Niemiec.
W dniu 16.02.2006r. Sąd Rejonowy
w Drawsku Pom. zastosował wzglę-
dem zatrzymanego środek zapobie-
gawczy w postaci dozoru policji.

W CZAPLINKU
LUBI¥ UCIEKAÆ

(CZAPLINEK) 14.02.2006r. o
godz. 23:05 na trasie Czaplinek –
Łubowo 34-letni mieszkaniec Cza-
plinka, kierując samochodem oso-
bowym marki Opel Omega zjechał na
pobocze drogi, uderzył w przydrożne
drzewo, a następnie zbiegł z miejsca
zdarzenia. Sprawca został zatrzyma-
ny przez policjantów i przebadany na
zawartość alkoholu w wydychanym
powietrzu. Badanie wykazało, że kie-
rowca pojazdu znajdował się w stanie
nietrzeźwości – 2,2 promila.

(CZAPLINEK) 27.02.2006r. o
godz. 1:07 w Czaplinku, przy ul. Pła-
wieńskiej, kierujący samochodem
osobowym marki Opel Vectra miesz-
kaniec Czaplinka z nieustalonych
przyczyn zjechał na przeciwny pas
ruchu i uderzył w przydrożne drze-
wo. Kierowca zbiegł z miejsca zda-
rzenia. Sprawca wypadku został za-
trzymany przez policję i jak się oka-
zało, był pod wpływem alkoholu.

K£USOWA£ RYBKI
(ZŁOCIENIEC) 16.02.2006r. o

godz. 11:00 w Złocieńcu, na jezio-
rze Skąpe, policjanci z Komisariaty
Policji w Złocieńcu dokonali za-
trzymania na gorącym uczynku
nielegalnego połowu ryb 46-let-
niego mieszkańca Złocieńca.
Sprawca swoim zachowaniem
działał na szkodę Przedsiębiorstwa
Rybackiego w Złocieńcu.

DOBRA£ KO£A DO ROWERU
(DRAWSKO POM.) 16.02.2006r.

o godz. 22:10 w Drawsku Pom., przy
ul. Królewieckiej, nieustalony
sprawca włamał sie do garażu, skąd
następnie dokonał kradzieży roweru
górskiego. Ponadto sprawca z za-
parkowanego na podwórku samo-
chodu osobowego marki Seat Ibiza
dokonał kradzieży czterech komplet-
nych kół.  Pokrzywdzony mieszka-
niec Drawska Pom. oszacował straty
na łączną kwotę 1000 zł.

KRÊCI£ BEZ KAMERY
(DRAWSKO POM.) 17.02.2006r.

o godz. 16:50 w Drawsku Pom., przy
ul. Sybiraków, policjanci sekcji kry-
minalnej dokonali zatrzymania 52-
letniego mężczyzny bez stałego
miejsca zamieszkania, który posłu-
gując sie fałszywym dowodem oso-
bistym i fałszywym zaświadczeniem
z miejsca pracy usiłował dokonać
zakupu kamery w sklepie Media
Expert. Sprawcę osadzono w Po-
mieszczeniu dla Osób Zatrzyma-
nych w Drawsku Pom. do wyjaśnie-
nia sprawy.

WYCZYŒCILI AUTO
(ZŁOCIENIEC) 18.02.2006r. o

godz. 17:00 w Złocieńcu, przy ul. 11-
go Listopada, nieustalony sprawca,
po uprzednim wybiciu szyby, włamał
sie do samochodu Renault Clio,
skąd następnie dokonał kradzieży
radia samochodowego marki Sony,
aparatu cyfrowego marki Olympus,
sprzętu wędkarskiego oraz innych
przedmiotów. Pokrzywdzeni trzej
mieszkańcy województwa dolnoślą-
skiego oszacowali straty na łączną
kwotę 3100 zł.

WANDAL
(DRAWSKO POM.) 19.02.2006r.

o godz. 9:30 w Drawsku Pom., przy
ul. 11-go Pułku Piechoty, 24-letni
mieszkaniec Drawska Pom., poprzez
kopnięcie dokonał zniszczenia, wgnie-
cenia karoserii samochodu marki Fiat
Cinquecento. Pokrzywdzony 44-letni
mieszkaniec Drawska Pom. oszacował
straty na kwote 500 zł.

NA GOR¥CYM UCZYNKU
(CZAPLINEK) 21.02.2006r. o godz.

13:30 w Czaplinku, funkcjonariusz Stra-
ży Miejskiej oraz pracownik firmy Żel-
son dokonali zatrzymania 23-letniego
mieszkańca Czaplinka, który, po wyrwa-
niu kraty zabezpieczającej okno maga-
zynu firmy Żelson, usiłował  dokonać
włamania, skąd zamierzał ukraść prze-
wody elektryczne o wartości 580 zł na
szkodę mieszkańca powiatu słupskiego.

OBROBILI GARA¯E
(ŁABĘDZIE) 21.02.2006r. w

godz. od 20:30 do 22:00 nieustaleni
sprawcy włamali sie do dwóch gara-
ży w Łabędziu. Z jednego garażu
sprawca, po uprzednim ukręceniu
kłódki w drzwiach wejściowych,
dokonał kradzieży samochodu
osobowego marki Fiat 126p, do-
kumenty oraz narzędzia o warto-
ści 1500 zł na szkodę 73-letniego
mieszkańca Łabędzia. W wyniku
podjętych czynności odzyskano
skradziony samochód oraz doku-
menty. W drugim przypadku
sprawca, po zdemontowaniu okna
dostał sie do garażu, skąd doko-
nał kradzieży elektronarzędzi, piły
spalinowej, 3 kompletów wędek i
butów gumowych. Pokrzywdzo-
ny 47-letni mieszkaniec Łabędzia
oszacował straty na kwotę 2670 zł.

M£ODZIEÑCY TRAFILI DO
ARESZTU

(CZAPLINEK) 22.02.2006r. o
godz. 15:00, policjanci z Komisa-
riatu Policji w Czaplinku dokonali
zatrzymania dwóch mieszkańców
Czaplinka w wieku 17 i 18 lat, którzy
w okresie od 16 stycznia do 21 lu-
tego na terenie swojego miasta do-
konali wielu kradzieży i kradzieży z
włamaniem. 17-latkowi udowod-
niono 7 przestępstw, a 18-latkowi 2
przestępstwa. W tym okresie po-
krzywdzeni, w wyniku przestęp-
czej działalności tych młodych lu-
dzi utracili mienie o wartości oko-
ło 7.600 zł. Sprawcy zostali osa-
dzeni w Pomieszczeniu dla Osób
Zatrzymanych w Komendzie Po-
wiatowej Policji w Drawsku Pom.
do wyjaśnienia sprawy. W toku
prowadzonych czynności wyja-
śniających ustalono dalszych 3
sprawców kradzieży i włamań na
terenie Czaplinka. W dniu 25 lute-
go 2006r. Sąd Rejonowy w Draw-
sku Pom. zastosował wobec
dwóch zatrzymanych sprawców
środek zapobiegawczy w postaci
aresztowania tymczasowego na
okres dwóch miesięcy.

PODEJRZANY O KRADZIE¯
PORTFELA

(ZŁOCIENIEC) 23.02.2006r. o
godz. 11:00 w Złocieńcu, przy ul. Bo-
haterów Warszawy, policjanci z  Ko-
misariatu Policji w Złocieńcu zatrzy-
mali 48-letniego mężczyznę bez sta-
łego miejsca zamieszkania, podejrza-
nego o dokonanie kradzieży portfela
z pieniędzmi w kwocie 1150 zł oraz
kartą bankomatową na szkodę 20-
letniego mieszkańca Złocieńca.

NA MAKULATURÊ,
CZY DO CZYTANIA?

W dniach od 20 do 22.02.2006r. w
Drawsku Pom. nieustaleni sprawcy
trzykrotnie włamali się do skrzynek
na zwroty prasy:

20.02.2006r. godz. 11:50 do
skrzynki kiosku Ruch w Szpitalu Po-
wiatowym – kradzież czasopism o
wartości 216 zł na szkodę firmy Kol-
porter,

21.02.2006r. godz. 21:00 do
skrzynki przy sklepie spożywczo –
przemysłowym przy  ul. Chrobrego –
kradzież 29 szt. gazet różnego rodza-
ju o wartości 87,56 zł na szkodę 52-
letniej mieszkanki Drawska Pom.,

22.02.2006r. godz. 22:00 do
skrzynki kiosku przy ul. Sikorskiego
– kradzież różnego rodzaju gazet o
wartości 128,53 zł na szkodę  miesz-
kanki Drawska Pom.

OBRABIAJ¥ DOMKI
(BIELAWA) 23.02.2006r. o

godz. 16:00, na wyspie Bielawa,
położonej na jeziorze Drawskie,
nieustalony sprawca, poprzez wy-
rwanie drzwi, włamał sie do domku
letniskowego, skąd następnie do-
konał kradzieży kuchni gazowej,
dwóch butli z gazem, akumulatora
oraz baterii łazienkowej. Pokrzyw-
dzony 53-letni mieszkaniec gminy
Czaplinek oszacował straty na
kwotę 1050 zł.

I BUDOWY
(DRAWSKO POM.) 24.02.2005r.

w Drawsku Pom., przy ul. Baszto-
wej, nieustalony sprawca, poprzez
zerwanie kłódki zabezpieczającej
drzwi wejściowe, włamał sie do po-
mieszczenia gospodarczego na bu-
dowie domu, skąd dokonał kradzie-
ży elektronarzędzi: młota udarowe-
go, wiertarki elektrycznej i pilarki
elektrycznej. Pokrzywdzony miesz-
kaniec Drawska Pom. oszacował
straty na kwotę 1550 zł.
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1. Mechanik samochodowy
Wymagania: Wykształcenie średnie, ukończone technikum samochodowe, wyma-
gany staż pracy 4 lata. Kontakt: 0-67 2593247 Kojszczak. Praca w Kaliszu Pom.

2. Nauczyciel: Matematyki i informatyki, Języka angielskiego.
Wymagania: wykształcenie wyższe, praktyka ww zawodzie. Praca w Cza-
plinku. Kontakt telefoniczny 0-94 375-52-39,Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Czaplinku.

3. Kierowca - Konserwator
Wymagania: praktyka w zawodzie, prawo jazdy kat. B, rencista. Kontakt:
Powiatowy Urząd Pracy w Drawsku Pom. ul. Starogrodzka 9
tel. 0-94 36-325-19 lub 0-94 36-320-86

4. Krawcowa
Wymagania:  staż pracy na ww stanowisku pracy, możliwość zatrudnienia na
staż lub przygotowania zawodowego Kontakt: 78-500 Drawsko Pom. ul.
Sikorskiego 13 tel. 36-340-69. Osoby z  Drawska Pom. i  okolic.

5. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen ul. Miro-
sławiecka 5, 78-520 Złocieniec, Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Drawska Pom. i okolic

6. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawodowe, staż pracy wymagany, szycie konfek-
cji damskiej. Kontakt: Exactly Mariola Krupińska ul. Sikorskiego 1,78-540
Kalisz Pom., tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z  Kalisza Pom. i  okolic

7. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie, szycie na miarę. Kontakt: Elżbieta Musiał
ul. Obr. Westerplatte 8, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-606-34-62-73

8. Spawacz elektryczny
(Firma zapewni samochód służbowy przy 4-5 osobach dojeżdżających z jed-
nej miejscowości) Wymagania: praktyka w ww zawodzie Kontakt: INSGRAF
Sp. z o.o. Odział Szczecinek ul. Wodociągowa 17, 78-400 Szczecinek, Jerzy
Dąbrowski  tel. 094 372-66-31

9. Traktorzysta-Kombajnista (na nowy sprzęt)
Wymagania: doświadczenie w rolnictwie, prawo jazdy kat. T, aktualne upraw-
nienia Kontakt: Gospodarstwo Rolne, Woliczno 10, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-94 36-322-40, 503-841-966

10. Dziennikarz, Drukarz
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe praktyka ww zawodzie.
Kontakt: Tygodnik Pojezierza Drawskiego tel. 0-91 3973730 Rynkiewicz

11. Kierowca kat. C+E
Wymagania: aktualne uprawnienia, praktyka w ww zawodzie. Kontakt:
Auto-Handel PIONIR Sylwia Czech, 78-550 Czaplinek, ul. Wałecka 37, tel.
0-502-619-964

12. Pomocnik kierownika ds. produkcji – laborant budowlany
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe budowlane, praktyka w ww
zawodzie. Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel.
0-94 36-330-76

13. Fryzjer
Wymagania: praktyka w ww zawodzie. Kontakt: Zakład Fryzjerski, Lis Zofia
ul. Dworcowa 2,78-500 Drawsko Pom. tel. 606-248-359

14. Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku
pracy. Kontakt: PUH- FACH, ul. Krótka 3/3, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94
36-346-19

16. Kadrowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku
pracy, znajomość płac, ZUS, kadr. Kontakt: Al.-Samer ul. Słoneczna 5, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-91

17. Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom.
tel. 0-94 3630580 lub 0-94 3630537.
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HUMOR  TYGODNIA
A dokąd to obywatelu? - pyta policjant pijanego.
- Idę wysłuchać kazania!
- A kto wygłasza kazania o trzeciej w nocy?!
- Moja żona.

Tyle się złego naczytałem na temat alkoholu
- mówi Antek do kolegi że wreszcie sobie powiedziałem,
  czas raz na zawsze z tym skończyć!
- Z piciem? - Nie, z czytaniem.

Co wy tam robicie, na tych próbach chóru?
- Pijemy wódkę i gramy w karty.
- To kiedy śpiewacie? - Jak wracamy do domu...

Mama mówi do synka:
- Jasiu, dlaczego już się nie bawisz z Kaziem?
- A czy ty mamusiu chciałabyś się bawić z kimś,
 kto kłamie, bije i przeklina?
- Oczywiście, że nie.
- No widzisz. Kaziu też nie chce!

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 7 brzmiało: „Mata nie start, mówi co kto wart”.
Poprawne odpowiedzi nadesłali: Janina Depta (Złocieniec).
Nagrodę wylosowała pani Janina Depta ze Złocieńca. Gratulujemy.

Ptaki te¿ czekaj¹ na wiosnê.
Foto: Tadeusz Nosel
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